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Demonstracje w Bejrucie Obrady sejmowej komisji
W skład Zespołu Szkół Rolniczych w Giżycku wchodzi jedna z 
nielicznych szkół tego typu — Zasadnicza Szkoła Rybacka. Tu 
zdobywają wiedzę przyszli rybacy śródlądowi tj. łowiący na rze­
kach i jeziorach. Na pobliskim jeziorze w Bogacku mają możli­
wość sprawdzenia swoich umiejętności, tam dokonują pierwszych 

samodzielnych połowów.
Co roku szkołę opuszcza około 40 absolwentów, którzy w więk­
szości podejmują pracę w Państwowych Gospodarstwach Rybac­
kich. Na zdjęciu: uczniowie klasy I podczas zajęć z wiązania i na­

prawy sieci.
CAF — fot. Moroz

Trwa okupacja 
Ambasady USA 

w Iranie
Fanatyczni studenci islamscy 

nadal okupują budynek Am­
basady USA w Teheranie. Prze 
trzymują oni zakładników, w 
tym 60 dyplomatów amerykań­
skich, domagając się przekaza­
nia przez Stany Zjednoczone b. 
szacha, który przebywa na le­
czeniu w USA. Studenci mo- 
zułmańscy okupujący ambasa­
dę rozpoczęli 5-dniowy post, 
który, jak zapowiedzieli, ma 
być kolejnym krokiem ich wal 
ki ,.z wielkim szatanem amery­
kańskim”.

☆
Już drugi raz w tym tygod­

niu przed ambasadą amery­
kańską w Bejrucie libańscy i 
irańscy studenci demonstrowa 
li przeciwko 'władzom USA, żą 
dając wydania sądom islam­
skim w Iranie byłego szacha 
tego kraju. (PAP)

Gospodarka paliwowo-energetyczna 
w przemyśle lekkim

Sejmowa Komisja Przemy­
słu Lekkiego rozpatrzyła 12 
bm. aktualna sytuacją w za­
kresie gospodarki paliwowo- 
energetycznej w tej gałęzi go­
spodarki. Jak wynika z mate­
riałów przedstawionych przez 
resort, moc urządzeń odbior­
czych zainstalowanych w prze­
myśle lekkim wynosi ok. 1500 
MW. Obecny, limit poboru mo­
cy w godzinach szczytu okre­
ślony jest natomiast na około 
484 MW. Wymaga to niezwy­
kle oszczędnej i
gospodarki energią oraz oodję 
cia kroków ograniczających 
straty z tytułu przerw w do­
stawach prądu. W poselskie! 
dyskusji akcentowano również 
potrzebę znacznej moderniza­

cji urządzeń energetycznych — 
głównie kotłów. Równie waż­
ną sprawą jest zgromadzenie 
wystarczających zaphsów wę­
gla i dostosowanie jego jakości 
do technologicznych warunków 
spalania. Przemysł lekki jest 
obecnie — jak wynika z mate­
riałów resortu — lepiej zaopa­
trzony w paliwa niż w roku 
ubiegłym; Ujawniają się jed-. 
nak — co podkieślali posłowie 
— duże rozbieżności w wielko-

racjonalnej
ści zapasów zgromadzonych w 
poszczególnych zakładach.

Wiele uwagi poświęcono ora 
cy służb energetycznych zakła­
dów i zjednoczeń. Wskazywa­
no na konieczność lepszej ko­
ordynacji z ich strony przy wy 
łączanriu poszczególnych urzą­

dzeń, aby nie powodowało to 
zbyt dużych' strat produkcyj­
nych. Chodzi też — jak pod­
kreślali posłowie — o wcześ­
niejsze powiadamianie odbior­
ców o przewidywanym przer­
waniu dostaw prądu.

Posłowie pozytywnie ocenili 
przedsięwzięcia resortu zmie­
rzające do obniżenia energo­
chłonności. Zdaniem posłów w 
programie rozwojowym resor­
tu więcej miejsca poświęcić na 
leżv likwidacji dysproporcii 
między nowoczesnym parkiem 
maszynowym a przestarzała 
już obecnie bazą energetyczną

Obradom przewodniczył oos. 
Bolesław K^erski (PZPR).

PAP

Nie ma1 szans na uratowanie pozostałych

Znaleziono zwłoki
dwóch górników

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w ZSMP 

Dokonania 
i nowe zadania młodych

Przemówienie Jana Pawła II

Watykan rehabilituje Galileusza

Trzy i pół roku temu powstał 
Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, skupiający dwa 
i pół miliona młodych ludzi — 
pracujących, przygotowujących 
się do podjęcia pracy, odby­
wających służbę wojskową. W 
kwietniu Przyszłego roku ob­
radować będzie jego drugi 
zjazd.

Po swych poprzednikach 
przejął on wiele sprawdzo­
nych i cennych form działal­
ności młodzieży w miastach i 
na wsi; ich pre-gram poszerzył 
o nowe inicjatywy.

Dobiega końca kampania 
sprawozdawczo-wyborcza zwią 
zku na szczeblu podstawowym.

Dzisiaj np. dwa zebrania — 
miejsko-gminne i gminne koń­
czą kolejny etap kampanii w 
Konińskiem; dwa jeszcze — w 
Czerwonaku i Suchym Lesie 
odbędą się w Poznańskiem; za 
kończyły się w Leszczyńskiem 
Choć w każdym województwie 
kampania młodzieżowa przebie 
ga z różnym nasileniem, nie 
ma w Wielkopolsce dnia, w 
którym młodzież nie sumowała 
bv swych dokonań i nie okre­
ślała kierunków przyszłej spo­
łeczno-zawodowej aktywności.

Z dyskusji wynika prze­
świadczenie, że lata osiemdz/e 
siąte przyniosą — również mło
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Przemawiając na uroczystym 
posiedzeniu Watykańskiej Aka 
demii Nauk, poświęconym ucz­
czeniu 100 rocznicy urodzin 
twórcy teorii względności — 
Alberta Einsteina, Papież ‘San 
Paweł II formalnie zrehabilito­
wał potępionego w XVII więksi 
przez inkwizycję wielkiego fizy 
ka, astronoma i filozofa wło­
skiego — Galileusza.

Wskakując, że Galileusz, po­
dobnie jak Einstein otworzył no 
wą epokę w dziejach ludzkości, 
Jan Paweł II oświadczył: „w od 
różnieniu od tego uczonego, któ 
rego pragniemy dziś uczcić w 
obecności Kolegim Kardynal­
skiego i w Pałacu Apostolskim, 
Galileusz musiał wiele prze­
cierpieć — czego nie możemy 
ukrywać — ze strony osobistoś­
ci i instytucji kościelnych”.

Papież wyraził przekonanie, 
że naukowcy różnych specjal­
ności powinni przeprowadzić 
gruntowną analizę W kwestii 
prześladowań Galileusza przez 
Kościół, uznać ktzywdy, któ­
rych doznał, i w ten sposób 
„usunąć nieufność, którą ta 
sprawa jeszcze obecnie wywo­
łuje”.

Niedzielna prasa włoska, cy­
tując fragmenty przemówienia 
Papieża na posiedzeniu Waty­
kańskiej Akademii Nauk, wyra 
ża przekonanie, że Galileusz 
został obecnie, po raz pierw­
szy, formalnie zrehabilitowany 
przez Kościół, co nastąpiło 
wprawdzie z ponad 3 wieko­
wym opóźnieniem, ale stanowi 
cenny dla postępu przejaw sa­
mokrytyki ze strony najwyższej 
kościelnej władzy. (PAP)

Z niesłabnąca energią prowa 
dzona jest nkdal akcja ratowni 
cza w kopalni „Silesia” w Cze 
chowicach — Dziedzicach. Za- 
stęny ratownicze pokonały roz 
lęgły zawał. zagradzaiaev do­
stęp do odciętej partii kopal­
ni na tzw. poziomie zerowym i 
dotarły do dwóch nieżyjących 
współtowarzyszy pracy: górni­
ka — Józefa Pawlusa i nad- 
sztygara — Tadeusza Heredy. 
Dalszą penetrację wyrobisk u- 
niemożliwiła jednak wysoka 
temperatura, dochodząca miej­
scami pod stropem chodnika 
do 90 stopni.

O ostatnich dniach akcji mó 
wili 11 bm. ratownicy i człon 
kowie jej sztabu, wybitni spe­
cjaliści:

Mgr inż. Władysław Hez- 
ner — kierownik akcji ną dn­
ie: pierwsi dotarli do znalezio 
nych górników ratownicy z 
kopalni „R-uzbark”. Z olbrzy­
mim wysiłkiem, czołgając s;ę 
po spągu chodnika, w piątek 
w godzinach wieczornych wy- 
dobvli ciało Józęfa Pawlusa. 
Dopiero następnego dnia rano 
zdołano wydostać na powierz­
chnię ciało Tadeusza Heredv. 
Tych kilkanaście godzin najle­

piej mówi o skali trudności, z 
jakimi przyszło nam walczyć.

Erwin Ma,roszek — zastępo­
wy drużyny rątowniczej, gór­
nik strzałowy kopalni „Sile­
sia”* Jest to najtrudniejsza ak 
eja, w której dotychczas bra­
łem udział. Z najwyższym wy 
siłkiem dochodzimy do zagro­
żonych miejsc. Panuje wysoka 
temperatura, słaba widoczność 
Woda, która gasi się ogniska 
pożarowe, rozmywa spągi. Jest 
ślisko. A dalej znowu żar pa­
rzy nogi. Idąc do odciętej par 
tii kopalni pokonujemy niesły 
chanie stroma. 400-metrową r>o 
chylnię, pod kątem około 28 
stopni. _ ■

Mgr inż. Antoni Kukuczka 
— dyrektor Centralnej Stacji 
Ratownictwa Górniczego w 
Bytomiu: W ciągu każdej dó­
br w kooalni „Silesia” pracuje 
400 ratowników z różnych ko 
palń; najlepsze, najbardziej do 
świadczone zastępy. Mamy do 
dyspozycji wszystkie najnowo 
cześniejsze środki techniczne i 
urządzenia ratownicze, jakimi 
rozporządza światowe górni­
ctwo. Aparatura, którą zain­
stalowaliśmy na dole, umożli­
wia nsm na bieżąco śledzenie
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Zakończyło się spotkanie

Pierwsi uczestnicy wspólnego działania
W iA ległym tygodniu wy­

sunęliśmy wobec czytelni­
ków „Głosu" hasło: OSZ­
CZĘDNI ŻYJĄ LEPIEJ. Tą de­
wizą zaproponowaliśmy Wiel­
kopolanom wspólne działa- 
n e na rzecz oszczędzania 
łych wszystkich wartości — 
dóbr materialnych własnych 
i cudzych, środków finanso­
wych, energii, czasu pracy — 
którymi współtworzymy nasz 
jutrzejszy byt.

Chodzi — po pierwsze — 
o ograniczenie i likwidowanie 
marnotrawstwa i — po dru­
gie — o przemyślane i sku­
teczne spożytkowanie tych 
wszystkich środków dfa łat­
wiejszego osiągnięcia celu.

Dla takiego właśnie dza- 
łania chcemy skupić wszyst­
kich wokół hasła OSZCZĘD­
NI ŻYJĄ LEPIEJ i dlatego 
zwróciliśmy się o deklarowa­
nie swego udziału.

Otrzymaliśmy już pierwsze 
odpowiedzi — zobowiązania, 
od osób prywatnych, cd ze­
społów pracowniczych. Oto 
one;

A Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego w

Poznaniu: załoga zwiększy 
oszczędności materiałów pęd 
nych i smarów, zmniejszy 
czas napraw profilaktycznych 
taboru, zapobiegnie pustym 
przebiegom (w tym celu p(zy

gotuje do 20 bm. odpowiedni 
program działania).

A Michalina Staniszewska, 
emerytka z Poznania — wpła 
cać będzie na książeczkę 
PKO po 100 zł każdego mie­
siąca.

A Bronisław Skorupski ze 
Śmigla, zmniejszy zużycie 
energii elektrycznej w demu, 
dbając o wyłączanie wszel-

kiego zbędnego oświetlenia -i 
urządzeń elektrycznych.

A * Florian Beredyński, rol- 
nik-emeryt z Goździelowa — 
zbierze resztki kukurydzy po 
kombajnach z 0,25 ha i prze­
znaczy no karmę dla inwen­
tarza.

A Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrzne­
go w .Poznaniu — dzięki lep­
szej pracy załogi obniży ko­
szty tak zwanych stroi nad- 

1 zwyczajnych (np. z tytułu pła 
conych kar umownych) — 
wartości 4 min zł, do końca 
br.

A Okręgowe Przedsfębior 
stwo Surowców Wtórnych w 
Poznaniu — do końca roku 
dostarczy dodatkowo do prze 
mysłu papierniczego około 30 
ton makulatury, co umożliwi 
zaoszczędzenie 80 m sześć, 
drewna.

To są p:erwsze z deklaracji, 
które napłynęły do „Głosu" 
cd czytelników. Każde z tych 
zobowlązgń, choćby komuś 
wydało się błahe — jest waż 
ne i cenne. Dokumentuje bo­
wiem postawę w rozwiązywa 
niu spraw własnych i współ 
nych.

Genewskie konsultacje 
w sprawie Namibii

W Genewie rozpoczęły się 
w poniedziałek międzynarodo 
we konsultacje w sprawie nie 
podległości Namibii okupo-wa 
nej bezprawnie, wbrew uchwa 
łom ONZ, przez rasistów po­
łudniowoafrykańskich. Z ini­
cjatywą konsultacji wystąpił 
sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim, zapraszając do u- 
działu w nich m. in. przedsta 
wicieli rządów Angolii. Botswa 
ny, Afryki Południowej. Zam­
bii oraz przedstawicieli Organi 
zacji Dudu Afryki Południo­
wo - Zachodniej (SWAPO) .

(PAP)

młodzieży europejskiej
Na Węgrzech zakończyło się 

trzydniowe konsultatywne spot 
kanie młodzieży europejskiej, 
w którym uczestniczyło 149 
przedstawicieli 19 międzyna­
rodowych i 40 krajowych orga 
nizacji młodzieżowych, repre­
zentujących różne tendencje 
polityczne.

Uczestnicy spotkania jedno­
myślnie uznali, że współpraca 
organizacji młodzieżowych po 
winna rozwiać się zgodnie z 
zasadami aktu końcowego 
KBWE. Za najważniejszą dzie 
dzinę współpracy uznano spra 
wy pokoju, bezpieczeństwa, od 
prężenia i rozbrojenia. (PAP)

Festiwal filmów naukowych i technicznych
W Ośrodku Postępu Techni­

cznego w Katowicąch zainau­
gurowany został wczoraj VIII 
Międzynarodowy Festiwal Fil 
mów Naukowych i Technicz­
nych. Na konkursowych pęka 
zach zaprezentowanych zosta­

nie 105 filmów zrealizowa­
nych w ostatnich latach przez 
66 wytwórni z czternastu 
państw, m. in. z Bułgarii, 
CSRS, Francji, NRD, RFN, 
Wielkiej Brytanii, USA i Zwią 
zku Radzieckiego. (PAP)

krótko * krótkoń+ krótko + krótko + krótko j
na

obaj przywódcy wymienili poglą­
dy na temat rozwoju społeczno- 
gospodarczego w swoich krajach, 
omówili zagadnienia dalszego po­
głębienia współpracy między NRD 
i Etiopią, oraz aktualne problemy 
m ięd z yn a r od owe.

Nowy rząd turecki
Prezydent Turcji, Fahri Koru- 

turk. zaaprobował listę nowego 
rządu tureckiego, przedstawioną 
mu w poniedziałek przez premiera 
Suleymana Demirela, przewodni­
czącego Partii Sprawiedliwości. 
Nowy gabinet liczy 28 ministrów. 
Ministrem spraw zagranicznych 
został Hayrettin Erkman, obrony 
— Ahmet Ihsan Birinci, a finan­
sów — Ismet Sezgin. 
i

Posiedzenie, OPEC
W poniedziałek rozpoczęło sie 

w Wiedniu posiedzenie komisji 
Ekonomicznej OPEC, poświęcone 
problemom związanym z pracami

przygotowawczymi do konferencji 
tej organizacji, która odbędzie się 
17 grudnia br. w Caracas. Jak po­
informowano w siedzibie OPEC, na 
posiedzeniu zostanie też omówiona 
sprawa nowej podwyżki cen ropy 
naftowej.

E. Honecker w Etiopii
Rozpoczynając oficjalną wizytę 

w Etiopii, sekretarz generalny KC 
NSPJ. orzewodniczący. Rady Pań­
stwa NRD Erich Honecker spot­
kał się 12 bm. w Addis Abebie 
z przewodniczącym Tymczasowej 
Wojskowej Rady Administracyjnej, 
premierem Socjalistycznej Etiopii, 
ppłk. Mengistu Hajle Marianem,- 
Jak poinformowała agencja ADN,

Demonstracja chłopów
W Jhansi w indyjskim stanie 

Uttar Pradesz odbyła się masowa 
demonstracja chłopów i robotni­
ków rolnych. Wręczyli oni miej­
scowym władzom petycje z żą­
daniem likwidacji pracy ża długi 
oraz lićhwiarstwa, ustanowienia 
minimum płacy roboczej, a także 
nacjonalizacji hurtowego handlu 
zbożem.
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lttói przyjaciel ' zwykł 
mawiać: — Widzisz, 

gdyby nie drobne kłopoty, 
nie miałbyś potem — po ich 
rozwiązaniu — tych wspa­
niałych chwil wielkiej ra­
dości. To żart, ale przecież 
zawierający szczyptę życio­
wej prawdy,, pozwalający 
rachować róipnowagę ducha 
także -w chwilach niełat­
wych.

I taki optymizm jest czło­
wiekowi potrzebny tak jak 
nadzieja w momentach 
zwątpień. Bo czyż w ogóle 
możliwe jest życie bez trud 
ncści? Na pewno nie, o 
czym warto pamiętać i wte­
dy, gdy myśli się o przy­
szłości, o planach, które mo 
gą być i. na pewno będą 
wykonane.

Stawiając sobie bowiem 
ambitne zadania, nieraz po­
nad możliwości, ale takie, 
które wynikają z naszych 
potrzeb, niejako z góry sta­
wiamy sobie trudne do prze 
kroczenia progi. Jak ów sko 
czek, który wie, że może 
przejść poprzeczkę na wy- 
sokóści dwóch metrów, a 
jednak próbuje skok na wyż 
szej wysokości. I osiąga, 
jeśli tylko wytrwale na to 
pracuje i starcza mu cier- 

nliwości. A potem znowu dą 
~y do podwyższenia pozio­
mu poprzeczki...

Nie inaczej jest w życiu 
'nołecznym. Trudności były, 
kiedy kraj był biedny po 
wojennych zniszczeniach. 
Kłopotów nie brak i teraz, 
kiedy w wyniku intensyw­
nego rozwoju całej gospo­
darki powiodło się rozwią­
zać jakże w końcu sporo 
ważnych kwestii społecz­
nych. Najistotniejsze, by w 
obliczu trudności nie być 
bezradnym, by chcieć dzia­
łać, rozwiązywać stare i no­
we problemy.

W końcu zawsze wszystko 
sprowadza się do tego, iż 
wszystko od nas zależy, od 
nracy każdego z nae.-Adu— 
dziom świadomym tego żyje 
się łatwiej, bo skuteczniej 
natrafią trudności przewi­
dywać. zapobiegać im, jeśli 
się tylko da, rozwiązywać 
je, skoro już wystąniły. 
Warto o tym pamiętać tak­
że wtedy, gdy trudności i 
nas nie omijają.

TK

SPOŁECZNA KONTROLA HANDLU I USŁUG
Od 15 lat działa społeczna kontrola związkowa służąca właściwe­

mu funkcjonowaniu handlu, gastronomii i usług. Jej działalność 
na terenie województwa poznańskiego podsumowana została wczoraj 
na spotkaniu działaczy tej dziedziny pracy związkowej z kierowni­
ctwem WRZZ w Poznaniu, w którym wziął również udział sekre­
tarz KW PZPR Boedan Waligórski. Ponad 20 000 kontroli dokona­
nych w minionych 5 latach przyczyniło się w znacznym stopniu do us­
prawnienia pracy placówek handlowych i usługowych i do ujawnienia 
niemałej liczby radużvć. W czasie spotkania grupa społecznych kon­
trolerów otrzymała odznaki honorowe „Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”, honorowe odznaki T^iasta Poznania, odznaki 
„Zasłużony działacz FJN”. Wręczono też odznaki związkowe i dy­
plomy uznania, (sf)

WYSTAWA PORTUGALSKICH AZULEJOS
Wystawę portugalskich azulejos — ceramicznych wykładzin ar­

chitektonicznych z okresu od XV do XX wieku otwarto 12 hm. w 
Muzeum Narodowym w Warszawie.

Wystawa w Muzeum Narodowym, na którą składają się oryginal­
ne zabytkowe azulejos ze zbiorów Narodowego Muzeum Dawnej 
Sztuki w Lizbonie oraz wielkie plansze fotograficzne, ukazujące zdob-
nictwo z zastosowaniem wykładzirt ceramicznych na przestrzeni 5 
wieków, zaznajamiają zwiedzających ze wszystkimi fazami rozwo­
ju tej sztuki w Portugalii. (PAP)

telefonydonasza
0 W Antoninie^ (Kaliskie) kieru 

jący „Fiatem” 125p potrącił prowa 
dzącego rower 79-letniego męż­
czyznę, który doznał ciężkich o- 
brażeń 1 przebywa w szpitalu w 
Ostrowie.

W miejscowości Cienia Pier­
wsza (Kaliskie) kierowca „Auto- 
sanu” nie zachował należytych 
środków ostrożności na śliskiej 
nawierzchni, zjechał na pobocze i 
uderzył w drzewo. Kierowca do­
znał obrażeń, natomiast autobus 
jest poważnie rozbity.

Znaleziono zwłoki dwóch górników Błąd komputera

Dokończenie ze «tr. 1

składu atmosfery we wszyst­
kich punktach. Współdziałając 
z czuwającymi w sztabie akcji 
naukowcami, systematycznie 
analizujemy przebieg akcji, 
Wyciągamy odpowiednie wnio 
ski i podejmujemy decyzje. Ro 
bimy wszystko, aby dotrzeć 
jak najszybciej do odciętej 
partii kopalni, starając się za 
chować pełne bezpieczeństwo 
ratowników.

Mamy przeciwko sobie 
wszystkie górnicze zagrożenia 
— pożar, metan, zawały...

Prof. dr; hab. inż. Andrzej 
Frycz — zastępca dvrektora 
Instytutu Techniki i Eksplnata 
cii Złóż w Politechnice Ślą­
skiej: Mamy ciągle do czynie­
nia z zagrożeniem metanowym 
najwyższym ze spotykanych 
w’ górnictwie. Zobowiązuje nas 
to do zachowania szczególnej 
ostrożności.

Wprowadzenie do akcji naj 
nowocześniejszych urządzeń, 
skonstruowanych przez. pol­
skich specjalistów, umożliwi­
ło nam spenetrowanie części 
jeszcze nie wychłodzonego po­
la nożarowego Dzięki temu, 
mimo wysokich wciąż tempe­
ratur, ogromnym wysiłkiem ra 
tcwników, udało się wydostać 
ciała dwóch poległych górni­
ków. Można toż było ustalić, 
jakie warunki panują na po­
ziomie zerowym. dokładniej 
ocenić sytuacje i podjąć dal­
szo działania operacyjne.

Prof. dr hab. Alfred Biliń­
ski — zastępca dyrektora O- 
środka Naukowo-Badawczego 
Techniki Górniczej w Głów­

Brytyjscy komunifcF 
przeciwni zbrojeniom 
Delegaci na XXXVI Zjazd Ko­

munistycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii zdecydowanie potępili niebez 
pieczne plany Stanów Zjednoczo­
nych i NATO dotyczące rozmie­
szczenia w Europie zachodniej no 

" wyćK amerykańskich rakiet śred­
niego zasięgu. W tym czasie, gdy 
ostatnie inicjatywy pokojowe Zwią 
zku Radzieckiego wysunięte przez 
Leonida Breżniewa stwarzają wiel 
kie możliwości powstrzymania wy 
ścigu zbrojeń — głosi m. in. u- 
chwalona na zjeżdzie rezolucja — 
koła NATO-wskie grożą nową es­
kalacją wyścigu zbrojeń, co .może 
doprowadzić do zwiększenia napię 
cia międzynarodowego. (PAP)

0 W Dolinie (Kaliskie) poważ­
nych obrażeń doznał nietrzeźwy 
motorowerzysta, który wpadł do 
rowu.

Ogólnych obrażeń doznała na 
ul. Wojska Polskiego w Jarocinie 
65-letnia kobieta, którą potrącił 
motorowerzysta.
9 Na trasie z Turku do Geno­

wefy (Konińskie) śmierć poniósł 
pieszy, którego potrącił samochód.
e Od iskry z parnika w Kolonii 

Lisewskiej (Konińskie) spaliła się 
stodoła wypełniona sianem i zbo­
żem. Straty wynoszą około 50 000 
złotych.
9 W Chodzieży (Pilskie) spłonął 

barakowóz. Przyczyną powstania 
pożairu był włączony piecyk elek­
tryczny. Straty szacuje się na o- 
koło 20 000 zł. (jz) 

nym Instytucie Górnictwa: 
Wysoka temperatura spowodo­
wała spękanie skał stropo­
wych. Powstały bardzo wyso­
kie zawały, szczególnie na 
skrzyżowaniach chodników. 
Ratownicy przedarli się przez 
kilka z nich z niezwykłą za­
ciętością, potwierdzając swoje 
najwyższe umiejętności. Nie­
wiele znalazłoby się przykła­
dów w światowym ratowni­
ctwie górniczym, żeby tak 
szybko'i sprawnie pokonywa­
no zawały, pracując cały czas 
w aparatach tlenowych, w 
niesłychanie skomplikowanych 
i nadzwyczaj trudnych warun­
kach.

Mgr inż. Władysław Sacher 
— dyrektor Przedsiębiorstwa 
Budowy Szybów w Bytomiu: 
Jednocześnie z akcją na dole, 
intensywnie prowadzimy pra­
ce przy wierceniu otworów z 
powierzchni kopalni. Pierwszy 
otwór wywierconv przed kilko 
ma dniami spełnił swój cel. 
Miernicy i wiertnicy trafili 
precyzvjnie w sam środek 
chodnika, gdzie- mogli się 
schronić odcięci górnicy. W 
ciągu najbliższych godzin za­
kończone zostanie wiercenie 
drugiego otworu, prowadzące­
go do centrum ogniska pożaro 
wego.

Dr inż. Franciszek Rakowski 
— naczelny dyrektor jaworzni 
cko-mikołowskiego zjednocze­
nia. PW: W tych bardzo trud­
nych warunkach zdołano ogra 
niczyć zasięg pożaru. Drużyny 
ratownicze z ogromną ofiarno­
ścią sforsowały setki matrów 
wyrobisk. Postępują nrace 
przy drążeniu przekopu —

Spotkanie antyfaszystów w Moskwie
W poniedziałek rozpoczęła 

się w Moskwie konferencja 
kierowniczych organów Mię­
dzynarodowego Komitetu By­
łych Więźniów Faszystowskie 
-go Obozu Zagłady w Oświęci 
miu. Biorą w niej udział przed 
sltawiciele Radzieckiego Korni

Wystawy, spotkania, konkursy

Od 20 do 30 listopada 
dni książki społeczno-politycznej

Od 20 do 30 listopada trwać 
będą w naszym kraju XIII Dni 
Książki Społeczno-Politycznej 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”. W założeniach programo­
wych „Dni” uwzględnione są 
treści związane z Wytycznymi 
na VIII Zjazd PZPR, z 35-le- 

■ dem Polski Ludowej, oraz z 
40-leciem napaści hitlerow­
skiej na Polskę.

W województwie poznań­
skim inauguracja dekady książ 
ki społeczno-politycznej odbę­
dzie się w Domu Kultury „Sto 
raił” Poznańskich Zakładów 
Opon Samochodowych. Połączo 
na cna będzie z wystawą (oko­
ło 500 tytułów) książek o te­
matyce społeczno-politycznej. 
Ekspozvcie zorganizowane zo­
staną także w księgarniach, bi 
bliotekach, klubach zakłado­

Zginęło
4 francuskich nurków
Francuskie towarzystwo „Co- 

mex”, prowadzące poszukiwania 
ropy naftowej na Oceanie Atlan­
tyckim w pobliżu wybrzeży Gha­
ny, poinformowało, iż w podwod 
nym wypadku śmierć poniosło 4 
zatrudnionych przez przedsiębior­
stwo nurków. Dwóch z nich zo­
stało odciętych w głębinowym 
dzwonie kesonowym, z powodu 
zerwania się liny nośnej. Dwóch 
innych nurków usiłowało bezsku­
tecznie przyjść im z pomocą.

PAP ' 

chodnika w kamieniu. Wszy­
scy ludzie zaangażowani w ak 
cji ratowniczej nie szczędzą 
swych sił, pracując z ogrom­
nym poświęceniem, zachowu­
jąc jednocześnie warunki peł­
nego bęzoieczeństwa działań.

Prof. dr hab. inż. Zdzisław 
Macicjasz — Instytut Górni­
ctwa Podziemnego Akademii 
Górniczo-Hutniczej: Analizuje 
my i badamy w swojej dzia­
łalności naukowej wszystkie 
katastrofy górnicze w świę­
cie, ich przyczyny i skutki. 
Nie są znane mi przypadki, 
aby do takiej głębokości i z 
taką precyzja, przy niezwykle 
trudne’, wymagającej pośpie­
chu akcji, miernicy i wiertni­
cy zdołali odwiercić dwa otwo 
ry, z powierzchni. Nie są mi 
także znane inne urządzenia, 
które można by praktycznie 
zastosować do przebierania za 
wałów w tak-trudnych warun­
kach. Nie spotkałem się też z 
lepszym sprzętem, który umoż 
liwiałby prowadzenie akcji ra 
towniczej ond ziemia w tempe 
raturze przekraczającej/60 stop 
ni.

Polskie ratownictwo górni­
cze posiada najnowocześniej­
sze wyposażenie w świecie 
Wiele krajów, w tym m. in. 
Stany Zjednoczone, korzystało 
z polskich doświadczeń, i żaku 
puje nasz sprzęt ratowniczv. 
W warunkach, jakie zaistniały 
w kopalni „Silesia”, akcja ra­
townicza orowadzona jest nie 
zwykle intensywnie i spraw­
nie. Tak będzie nadal, mimo 
że nie ma już nadziei na to, 
że dotrzemy do żywych górni­
ków. Akcja trwa. (PAP) 

tetu Weteranów Wojny oraz 
delegacje z. 15 krajów europejs 
kich. Stwierdzono, że w ostat­
nich latach komitet zaktywizo 
wał znacznie swą działalność, 
wzrosło jego znaczenie w sze 
regach bojowników o pokój 
na świecie. (PAP).

wych i wiejskich oraz w poz­
nańskich uczelniach.

W czasie dekady „Człowiek 
— Świat — Polityka” organi­
zowane będą też wystawy pla­
katów oraz fotograficzne, m. 
in. w Pałacu Kultury — ekspo 
zycja „Ludzie rolnictwa wiel­
kopolskiego”.

Odbywać się będą spotkania 
z autorami książek poruszają­
cych problematykę społeczno- 
polityczną oraz prelekcje i wy 
kłady, projekcje filmów społe 
czno-politycznych i oświato­
wych (w poznańskim kinie 
„Gwiazda” odbędzie się specjał 
ny ich przegląd). Zorganizbwa 
ne zostaną konkursy na tema­
ty społeczno-polityczne, a tak­
że wieczory literacko-muzycz- 
ne. (bran)

Zmarł profesor E. Malinowski
W Warszawie w wieku 94 

lat zmarł pionier genetyki w 
Polsce, prof. Edmund Malino­
wski. Ten światowej sławy 
uczony zorganizował m. in. 
pierwszą stację genetyczną w 
Morach pod Warszawą. Przez 
większość swego życia zwią­
zany był ze Szkolą Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego — 
gdzie utworzył pierwszy w 
Polsce Wydział Ogrodniczy, 
którego był wieloletnim dzie­
kanem.

Pierwsze prace uczonego zwią­
zane były z badaniem i krzyżowa 
niem różnych odmian pszenicy, 
tytoniu, petunii jZkanuSty. Inte­
resował się plennością i tworze-. Odrodzenia Polski.

Światowe echa fałszywego 
alarmu rakietowego w USA

W ubiegły piątek doszło w 
Stanach Zjednoczonych do fał­
szywego alarmu, który posta­
wił w stan pogotowia Amery­
kańskie Nuklearne Siły Stra­
tegiczne, a świat znalazł się na 
skraju katastrofy o niewyobra­
żalnych wprost następstwach. 
Alarm został spowodowany 
przez awarię centralnego kom­
putera w Dowództwie Obrony 
Obszaru Powietrznego Amery­
ki Północnej w Colorado 
Springs w stanie Colorado.

Podano, że podczas prób z 
komputerem wprowadzono do 
jego pamięci taśmę symulują­
ca atak rakietowy na Amery­
kę Północną. Wadliwie działa­
jący komputer rozesłał donie­
sienia o rzekomym ataku do 
wszystkich ośrodków dcAyodze 
nia sił strategicznych USA i 
Kanady. Na szczęście po sześ­
ciu minutach, zorientowano 
się, że jest to awaria, ale przez 
ten czas świat znajdował się 
na krawędzi zagłady. Wystar­
towało już nawet 10 amerykan 
skich i kanadyjskich myśliw­
ców przechwytujących, aby 
„siaw-ić czoła przeciwnikowi”.

Echa tego wydarzenia rozle­
gły się szeroko na świecie. De­
putowany z ramienia opozycyj 
nej Partii Pracy do Parlamen­
tu Brytyjskiego. Robert Cryer. 
oświadczył, że fakt ten „de­
monstruje szaleństwo wydat­
ków na zbrojenia nuklearne”. 
Dodał on, że zamierza niezwło­
cznie zgłosić szereg . pytań na 
ten temat na forum parlamen­
tu do ministra obrony W. Bry­
tanii Francisa Pyma i wystanie 
z żądaniem rezygnacji z pla-

Dokonania 
i nowe zadania młodych
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dym — jeszcze większe obo­
wiązki, jeżeli chcemy'w spo­
sób odczuwalny poprawić wa­
runki życia. A ponieważ jedy­
ną do tego drogą jest praca, 
jej poświęca się najwięcej uwa 
gi na młodzieżowych zebra­
niach. W zakładach przemysło­
wych — w konińskiej Hucie 
Aluminium, ostrowskich ZNTK, 
Leszczyńskim „Zrembie”, ro- 
gozińskiej „Rofamie” i wielu 
innych mówiono m. in. o nie­
właściwej organizacji pracy, 
dystrybucji materiałów i su­
rowców, gromadzeniu zapasów 
na wyrost itp. Na wsiach pod­
kreślano m. in. konieczność do­
skonalenia sprzętu rolniczego i 
przygotowania go do pracy w 
trudnych warunkach tereno­
wych i glebowych (Bielewo i 
Bierzyn w gminie Krzywiń w 
Leszczyńskiem). o wzroście ho 
dowli i tworzeniu soecialistycz 
nvch gospodarstw (w Moracze 
wie w gminie Rydzyna), o 
adaptacji pomieszczeń po by­
łych szkołach podstawowych 
ola potrzeb środowiska i mło­
dzieży — bardzo częsty postu­

niem nowych odmian roślin. Jego 
badania nad zjawiskami hetero- 
zji mają olbrzymie znaczenie za­
równo teoretyczne, jak i prakty­
czne. Heterozja bowiem oznacza 
podwyższenie plonów wielu ro­
ślin uprawnych.

Zasłużony organizator nauki i 
wychowaca młodzieży akademic­
kiej — był autorem kilkudziesię­
ciu prac naukowych oraz ki’ 
podręczników. Był członkiem rze­
czywistym PAN, posiadał doktora­
ty honoris causa SGGW — AR w 
Warszawie i WSR w Poznaniu. 
Był ttż członkiem koresponden­
tem Czechosłowackiej Akademii 
Rolniczej. Odznaczony m. in. Or­
derem Sztandaru Pracy I klasy i 
Krzyżem Komandorskim Orderu 

(PAP) 

nów brytyjskiego Ministerstwa
Obrony, zastąpienia pocisków 
, Polaris”, znajdujących się 
obecnie na wyposażeniu Bry­
tyjskich Sił Zbrojnych, nowo­
cześniejszymi amerykańskimi 
pociskami „Trident”.

Inny deputowany z ramiena 
Partii Pracy, Martin Frannery, 
podkreślił, że „przerażająca po 
myłka” pooełniona przez Ame­
rykanów mogła wtrącić cały 
świat w otchłań konfliktu nu­
klearnego. Dodał on, że cały 
incydent był następstwem „pa 
niki i histerii”, wywołanych 
przez antyradzieckie nastawie­
nie określonych kół w USA. 
Efekt całej sprawy był tym 
większy, że właśnie tego dnia 
wieczorem telewizja brytyjska 
nadała specjalny 90-minutowy 
program, którego autorzy snuli 
m. in. różne spekulacje na te­
mat możliwości wybuchu woj­
ny jądrowej.

Oficjalni przedstawiciele Pen 
tagenu usiłowali w swych wy- 
powiedziach pomniejszyć zna­
czenie awarii, określając ją ja­
ko „niewielką”. W USA pod­
kreśla się jednak, że uwidocz­
niła ona, w jak wielkim stop­
niu ludzkość uzależniona jest 
od określonych urządzeń tech­
nicznych i jakie wiążą się z 
tym zagrożenia.

Przywódca komunistów włos 
kich Enrico Berlinguer, komen 
tując tę awarię, również wska­
zał na te zagreżena. Oświad­
czył, że wyścig zbrojeń może 
doprowadzić do „największego 
szaleństwa w historii świata — 
kolektywnego samobójstwa ca­
łej ludzkości”. (PAP) 

lat, wysuwamy m. in. w Koby­
linie (Leszczyńskie) i Obrzyc­
ko (Poznańskie).

Wiele uwagi poświęcono spra 
wom socjalno-bytowym mło­
dzieży. O konieczności rozwi­
jania budownictwa patronac­
kiego mówiono m. in. w Ko- 
nińskiem, gdzie ta forma ak­
tywności młodzieży dopiero się 
rodzi. Ostrej i rzeczowej kry­
tyce poddapo działanie zespo­
łów młodych rolników m. in. 
w Stęszewie, Lwówku i Pnie­
wach (Poznańskie).

Na zebraniach w kołach i za 
rządach ooruszano także spra 
wy typowe tvlko dla danego 
środowiska. W kolejnych eta­
nach kampanii nabiprą one 
bardziej ogólnego wymiaru. 
Włączając w krąg dyskusji te­
maty zawarte w Wvtvcznvch 
KC PZPR orzed VIII Zjazdem 
partii młodzież m. in. w Lipce, 
Złotowie i Czarnkowie (woj. 
pilskie) podejmuje jednocześ­
nie indywidualne i zespołowe 
zobowiązania, którymi powita 
naiwvższe partyjne f^rum oraz 
II Zjazd swojego związku.

(ask)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki Wo 
dnej przewiduje na dziś w Wielko 
polsce: zachmurzenie małe i umiar 
kowane:

Temperatura maksymalna od plus 
3 do plus 5 stopni, minimalna od 0 
do minus 2 stopni. Wiatr słaby 1 u- 
miarkowany południowo-zachodni 
I południowy.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Pozna 
niu i Koninie plus 3 stopnie, w Le 
sznie i Pile plus 2 stopnie; ciśnie­
nie 1012 hPa czyli 759,1 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski

„GŁOS WIELKOPOLSKI’’ — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPpŁD EL NI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz 
I Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sek’etar? -edakci ) Eugeniusz Cofta.

Zygmunł Rola, Zbilut Sęk

Wydawca : Poznańska Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy Dział łączność- z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85, 
Dział intermacj' 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 439-73 i 453-31 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redukca me odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 
„Prasa—Ksażka—Ruch” oraz urzędy pocztowe i dorę- 
czyc ele do dnia 10 każdego miesigea (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 ^44



Wtorek, 13 XI 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI Sir 3

NASZE POLSKIE SPRAWY (4)

Każdej rodzinie mieszkanie
Remonty 

wodolotów

Kto czeka na nowe miesz­
kanie, temu się wydaje, 
że nadal buduje się po­

woli. Kto otrzymał nowe mie­
szkanie, ten widzi, że buduje 
się więcej niż to widać z okien, 
powiedzmy, pokoju wynajmo­
wanego lub udostępnionego 
przez rodzinę. Bo też to praw­
da, że tak dużo mieszkań jak w 
latach siedemdziesiątych nie 
przekazano jeszcze w żadnym 
dziesięcioleciu. Do końca przy­
szłego roku ma być ich ogółem 
2,7 miliona. To m i 1 i o n w i ę 
c e j niż w poprzedniej deka­
dzie. I więcej zarazem niż spo­
dziewaliśmy się wybudować. 
Najpierw — w pierwszym pię­
cioleciu powiodło się zbudować 
o 200 tysięcy mieszkań więęej 
niż przewidywał program VI 
Zjazdu partii, a teraz, w bieżą­
cym pięcioleciu — do końca 
przyszłego roku — nowych 
mieszkań ma być o 400 tysięcy 
więcej niż w pierwszej połowie 
naszej dekady. Gdyby postęp w 
tej dziedzinie przedstawić bar­
dziej obrazowo, trzeba by po­
wiedzieć, że w przyszłym roku 
zbudujemy dwa razy więcej 
mieszkań niż przed dziesięciu 
laty.

Ta skala postępu, chociaż 
przecież wręcz olbrzymia, nie 
zadowala jednak tych, którzy 
długo czekają na samodzielne 
bądź większe niż dotychczas 
mieszkanie. To zrozumiałe, ale 
prawdą jest i to. że dotychcza­
sowy postęp każdego przybliża 
do tego ważnego celu. W latach 
siedemdziesiątych (do zeszłego 
roku włącznie) już 6,6 min osób 
wprowadziło się do nowo zbu­
dowanych w tym okresie mie­
szkań, zaś do końca przyszłego 
roku liczba takich osób zwięk­
szy się do około 9 milionów. 
Tak, przeszło czwarta część 
ludności całego kraju znacznie 
polepszy w tym dziesięcioleciu 
swoje warunki mieszkaniowe, 
wprowadzając się do nowych 
bloków. A do tego trzeba do­
dać i te-rodziny,-które-wpro­
wadziły się do mieszkań wcale 
nie starych, często bardzo funk 
cjonalnych, opuszczonych przez 
osoby przeprowadzające się do 
nowych mieszkań. Pamiętajmy 
i o tym. że w całym dziesięcio­
leciu zbudowano nonadto nół 
miliona domów jednorodzin­
nych.

Taka jest droga, którą już 
udało się pokonać, realizując 
program wytyczony przez par­
tię, a konsekwentnie zmierza­
jący do te^o, bv każda polska 
rodzina jak raiszybciei mn^ła 
uzyskać samodzielne mieszka­
nie.

Satysfakcja tvch, którzy już 
doczekali się takich mieszkań, 
byłaby większa, pełniejsza, gdy 
bv wszędzie jakość budyn­
ków była dobi-a. Gdyby, zwłasz 
cza na niektórych osiedlach, 
ludziom na głowy nie spadały 
tynki z sufitów, gdybv tak 
szybko nie psuły się podłogi. A

gdyby nie to — ileż to mate­
riałów można by zaoszczędzić 
na nowe budynki, iluż pracow 
ników, zajmujących się czasa­
mi przez długie miesiące napra 
wami usterek, mogłoby budo­
wać kolejne domy... I te spra­
wy powinny być naszą 
wspólną troską.' Jedno­
znacznie formułują to Wytycz­
ne Komitetu Centralnego par­
tii na VIII Zjazd, stwierdzając 
w części zawierającej propozy­
cje na lata osiemdziesiąte: „Biu 
ra projektowe, zjednoczenia i 
przedsiębiorstwa budowlane zo­
staną zobowiązane do obniże­
nia kosztów i materiałochłon­
ności, poprawy jakości i starań 
ności wykończenia oddawanych 
mieszkań, stwarzając tym sa­
mym możliwości przyspieszenia 
realizacji zadań w zakresie bi> 
downictwa mieszkaniowego”.

Ile w tym zakresie trzeba 
zrobić, to najlepiej wiedzą sa­
mi budowlani, którzy przecież 
nie są nieświadomi błędów, któ 
re się popełnia z takich czy in­
nych przyczyn. Pozostaje tedy 
cc szybciej usuwać powody o- 
późnień w budowie, obniżać ko 
szty stawiania domów, nie go­
dzić się z tym, co pogarsza ja­
kość mieszkań. Nie może być 
alternatywy: albo szybko będą 
mieszkania jako takiej jakoś­
ci, albo nie wykona się planów. 
Po prostu nie opłaca się budo­
wać mieszkań złej jakości, a 
budować trzeba coraz więcej. 
Czy jest to możliwe? Z pewno­
ścią tak, podobnie jak — 
wbrew opiniom pesymistów — 
właśnie w latach siedemdzie­
siątych powiodło się zbudować 
znacznie więcej mieszkań niż 
kiedykolwiek w podobnym o- 
kresie, i to jednocześnie w i ę k 
szych niż dawniej; dziewięć 
lat temu przeciętne mieszka­
nie miało 44 metrv kwadrato­
we powierzchni użytkowej, te­
raz — już 52. Zgodnie ze spo­
łecznymi, uzasadnionymi wnio­
skami i potrzebami, zgłaszany- 

. PU. Wi dyskusji, przed, poprzed­
nim zjazdem partii.

Postęp jest niewątpliwy, ale 
i trudności są niemałe. Wciąż 
w sferze postulatów społeczeń­
stwa, ujmowanych także w 
uchwałach Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego partii, 
pozostałe terminowe oddanie 
do użytku placówek handlo­
wych, oświatowych i usługo­
wych. Te obiekty, nazywane to 
warzyszącymi, zbyt często i zbyt 
lekką ręka przenosi się z jed­
nych planów rocznych do dru­
gich, czasami trzecich. Z oczy­
wistą szkoda dla mieszkańców 
nowych osiedli. Stąd stwierdzę 
nie w Wytycznych, że do ter­
minowego oddawania takich 
obiektów należy przywiązywać 
szczególną uwagę. Intencja tego 
sformułowania jest niedwuzna­
czna: nie można opóźniać tego, 
co jest szczególnie potrzebne i 
ważne.

do użytku co najmniej 1 700 ty­
sięcy mieszkań. Znowu więcej 
niż w jakimkolwiek podobnym 
okresie. Z tym, że teraz po raz 
pierwszy u nas stwierdza się, 
że na ów 1,7 min mieszkań skła 
dać się będą m. in. także miesz 

kania zmodernizowane, wyposa­
żone równie dobrze jak nowe; 
takich w przyszłym pięciole­
ciu ma być 150 tysięcy. W ogóle 
z dużym naciskiem mówi się w 
Wytycznych o konieczności po­
prawienia troski o istniejące 
budynki mieszkalne. W tej dzie 
dzinię wyjątkowo dużo zależy 
od samych lokatorów, od spół­
dzielczych samorządów miesz­
kańców. Liczne wielkopol­
skie przykłady potwierdzają, 
że może to być działalność wiel 
ce skuteczna. Należy ją jednak 
upowszechnić, doskonalić.

Mieszkania trzeba budować, 
o nie dbać, ale też baczyć, by 
były należycie rozdzielane. W 
tej mierze nadrzędnym — we­
dług Wytycznych — celem ma 
być umocnienie rodzi- 
n y. By zaś zapewnienie każ- 
dęj rodzinie samodzielnego 
mieszkania nie pozostało tylko 
hasłem, Wytyczne zwracają u- 
wagę organów administracji 
i władz spółdzielczych na po­
trzebę sprawiedliwego 
rozdziału mieszkań. W 
szczególności należy brać pod 
uwagę liczebność i sytuację so­
cjalną rodzin, a mając to wła­
śnie na względzie — doskona­
lić system kredytów na wkła­
dy mieszkaniowe. Zakładowe 
fundusze mieszkaniowe tak na­
leży dzielić — stwierdzają Wy 
tyczne — by także tą drogą 
zwiększać pomoc w szczególno­
ści dla rodzin wielodzietnych, 
niepełnych, najniżej zarabiają­
cych, dla młodych małżeństw.

Ze względów społecznych 
równie istotne znaczenie ma 
postulat rozszerzenia i Udosko­
nalenia systemu zamiany miesz 
kań, bo przecież i tym sposo-

niejednej rodziny. Myślę, że nie 
przypadkowo połączono to z 
zapowiedzią skuteczniejszego 
zwalczania spekulacji mieszka­
niami.

Jak w każdej dziedzinie, tak 
i w sferze polityki mieszkanio­
wej najwięcej zależy od s k u- 
teczności wykonywania 
nakreślonych programów. Te, 
które zawieraia Wytyczne na 
VITT Zjazd PZPR, stwarzają 
realną podstawę do tego, by do 
1985 roku 1 700 tysięcy rodzin 
otrzymało nowe bądź zmoder­
nizowane mieszkania, a jeszcze 
wiecej polenszyło swa svtuacj° 
dzięki zmniejszeniu zagęszcze­
nia.

To ambitny program, który 
może liczyć na konkretne po­
parcie nie tylko przez budowla 
nych.

Na pierwsza połowę lat osiem 
dziesiątych planuje się oddanie TADEUSZ KACZMAREK

Z początku były opory. W 
każdym razie entuzjaz­
mu na pewno nie było. 

Bo to już tkwi w mentalności 
ludzi, że z niechęcią podcho­
dzą do nowego. Dotychczas w 
Poznańskich Zakładach Opon 
Samochodowych „Stomil” pra­
cowano wprawdzie na trzy 
zmiany, ale nie w ruchu cią­
głym. Wszystkie niedziele, 
święta, a także dodatkowo 
trzecie zmiany w soboty — 
były wolne.

A teraz praca „w świątki, 
piątki”. Czyli także w niedzie­
le. które przecież mieli zawsze 
dla siebie^ na ryby, grzyby, te 
lewizję, spacery z rodzinami. 
W wigilię, w Sylwestra... I' to 
jest bez wątpienia minus 
wprowadzonego w „Stomilu” 
czterobrygadowego systemu 
pracy.

Korzyści dla pracownika są 
takie: zamiast 44 godzin w ty­
godniu, pracuje 42, w miesiącu 
ma średnio od 6 do 9 dni 
wolnych (w tym jedną nie­
dzielę). Wynika to z tego, że 
z czterech brygad, w ciągu 
jednej doby pracują trzy, po 
osiem godzin, a czwarta wypo 
ożywa. Przykładowo: brygada 
oracuje do 2 dni na pierwszej 
i drugiej zmianie, 3 dni na 
trzeciej, po czym ma 2 dni 
wolne, przychodzi do pracy na 
7 dni. dwa dni wolne, znowu 7 
dni pracują i 3 dni wolne. 
Taki cykl powtarza się przez 
cały rok.

Zwiększenie liczby wolnych 
dni szczególnie sobie chwalą 
pracownicy zamiejscowi, któ­
rzy teraz mniej godzin tracą 
na dojazdy oraz tzw. chłopo­
robotnicy, którzy więcej cza­
su mogą poświęcić swoim u- 
prawom.

Ponieważ w „Stomilu” praca 
iest zakordowana, powstaje py 
tanie, czy "skrócenie jej czasu 
nie cdbije się niekorzystnie na 
zarobkach. „Wręcz przeciwnie 
— wyjaśnia kierownik działu 
organizacji i normowania, Ry 
szard Nowicki — przy utrzy-’ 
rnaniu tej samej wydajności, 
w nowym systemie zarabia się 
o około 25 procent więcej. Za­
kład dostał preferencje płaco­
we i skrócenie czasu pracy 
iest zrównoważone podniesie­
niem stawki, a ponadto stosu­
je, się stuprocentowe dopłaty 
za nracę w niedziele i święta.

Pierwsze cztery brygady 
’czvli tzw. gniazdo produkcyj­
ne) zaczęły pracować w no-

Zakończył się sezon przewozów 
morskimi wodolotami. Teraz wcią 
ga s:ę je na ląd (na zdjęciu) by 
poddać koniecznym, okresowym 
przeglądom i naprawom. Po po­
bycie na „zimowisku" będą rro- 
gły wiosną znów wypłynąć, by 
służyć licznym na wybrzeżu wy­

cieczkom.
CAF — fot. Uklejewski

Tak pracują w „Stomilu"

Czysty zysk 
z czterobrygadówki

wym systemie w zakładzie w 
Bolechowie, w czerwcu br. 
Za nimi poszli następni: od 
sierpnia cały wydział bieżniko 
wania opon przeszedł na „czte 
robrygadówkę’, a od września 
— wydział walcowni w zakła 
dzie w Poznaniu.

Ludzie z innych wydziałów 
przyglądali się z początku 
dość nieufnie, ale szybko się 
przekonali i teraz sami s.ię 
dopominają, żeby pracować w 
nowym systemie: w ostatnich 
dniach kilka takich gniazd u- 
tworzono na wydziale opon 
ciężarowych. W sumie w syste 
mie czterobrygadowym pracu-' 
je obecnie ponad 500 osób.

Planuje się dalsze rozszerzę 
nie „czterobrygadówki”, którą 
będzie objęty cały wydział o- 
pon ciężarowych oraz wydział 
opon wielkogabarytowych (z 
wyjątkiem tych stanowisk, na 
których dwuzmianową praca 
maszyn zaspokaja potrzeby 
produkcyjne). Uwarunkowane 
jest to jednak naborem kolej­
nych pracowników.

System czterobrygadowy 
wymaga zwiększenia liczebno­
ści załogi. I to dokładnie o 
jedną czwartą w stosunku do 
liczby pracowników, którzy 
wchodzą w ten system. W „Sto 
milu” już wcześniej brakowa­
ło rąk do pracy; wprowadzę^ 
nie w części zakładu „cztero­
brygadówki” wymaga zatrud­
nienia dodatkowo 380 ludzi. 
Do tej pory przyjęto 220. a i 
w dalszym ciągu zatrudnia się 
codziennie około 10 nowych 
osób.

Wysoka lokatę „Stomila* na 
poznańskim rynku pracy spo­
wodowały m. in. priorytety, ja 
kie uzyskał zakład w związ­
ku z wprowadzeniem nowego 
systemu, m. in. podwyższone 
stawki, zwiększone szanse na 
otrzymanie mieszkania. A i sa 
mym systemem ludzie się inte 
resują. Coraz częściej ci, któ- 
rzv zgłaszają się do pracv w 
„Stomilu”, zastrzegają się, że 
chcą pracować w „czterobrvra 
dówce”. Chociaż bywa i tak,

że nie bardzo wiedzą, na 
czym ten system polega (w 
Poznaniu stosuje go w niewicl 
kim zakresie Huta Szkła w 
Antoninku).

W. sensie społecznym celem 
syslemu czterobrygadowego 
jest skrócenie czasu pracy lu­
dzi zatrudnionych w szczegól­
nie uciążliwych warunkach 
(hutnictwo metali i szkła, gór 
nictwo, teraz przemysł ooo- 
niarski). W ,sensie ekonomicz­
nym — pełne wykorzystanie 
maszyn i urządzeń. „Stomilow 
skie” maszyny do produkcji i 
bieżnikowania opon, których 
tak bardzo w kraju- brakuje, 
w systemie trzyzmianowym 
„odpoczywały” od godz. 18 w 
sobotę do godz. 6 w poniedzia 
lek. Przy „czterobrygadówce” 
ich wykorzystanie zwiększa się 
o 36 godzin w ciągu tygodnia. 
Pozwoli to na zwiększenie pro 
dukcji opon..

— Na przyszły rok będzie­
my mogli przyjąć wyższy plan 
sprzedaży — mówi zastępca 
dyrektora „Stomila”, Jerzy 
Szrama. — Na razie nie mo­
żemy jeszcze mówić o- polew 
szeniu wyników produkcji; 
nowo przyjęci pracownicy do­
piero się szkolą. A w przypad 
ku konfekcjonerów ooon. 
trwa to kilka miesięcy. Musi 
się również zwiększyć opera­
tywność służb utrzymania ru­
chu, gdyż w nowym systemie 
bardzo ważna jest sprawność 
maszyn, które pracują „bez 
wytchnienia”.

Wprowadzenie pracy w ru­
chu ciągłym w jednym z naj­
większych zakładów Pozna­
nia, rodzi określone problemy. 
Na przykład komunikacyjne 
— ..Stomil” dowozi pracowni­
ków własnymi autokarami, 
ale przygotowuje się również 
do rozmów z WPK na temat 
zwiększenia częstotliwości nie 
których linii w niedziele i 
święta; podobnie z PKS, któ-

Dokończenie na str 4

GRAŻYNA SZULAK

„Morze Pienińskie"
W okolicach Czorsztyna pow 

staje wielka zapora wodna na 
Dunajcu, którego wody utwo­
rzą na przełomie 1980/81 ro­
ku „Morze Pienińskie”. Będzie 
to dobrodziejstw^ dla miesz­
kańców Podhala, gdzie w okre 
sie ulewnych deszczów wody 
Dunajca powodowały znaczne 
szkody na tamtejszych tere­
nach. Pracami ziemno-budowla 
nymi kieruje sztab fachow­
ców z Karwackiego Przedsię­
biorstwa Budowy Zeoór Wod 
nych „Hydrobudowa”.

Równolegle przystąpiono do 
opracowania i wstępnego zagos 
podarowania obrzeża przyszłe 
go „Morza Pienińskiego”. Po­
myślano o całości terenu, oka­
lającego przyszły akwen, prze 
widując tam budowę nowo­
czesnych obiektów turystycz­
nych i komunalnych.

W przyszłości nad „Morzem 
Pienińskim” powstanie baza 
sportowo - rekreacyjni dla 
15 000 wczasowiczów i tury­
stów. (PAP)

Klienci dość powszechnie 
utyskują na złą jakość 
towarów Nie tylko w 

kolejkach sklepowych, czasem 
także i w sądach. Ale wów­
czas skarga jest już oskarże­
niem. Oczywiście, sprawy, któ 
re trafiają do’ sądów, nie do­
tyczą butów, źle skrojonych 
orzedmiotów. Któż bowiem po 
niesie koszty procesu, kto 
zechce tracić czas, aby unom 
nieć się o tysiąc, złotych? Zda­
rzają się co prawda także i 
procesy o lodówkę, ale to już, 
jak mawiają prawnicy, za 
przyczyną desperatów.

Desperatem nie jest nato­
miast człowięk, który upomi­
na się o 140 000 złotych. I dla­
tego wśród 5656 spraw, które 
w roku 1978 wpłynęły do są­
dów na tle tzw. rękojmi i gwa 
rancji, większość dotyczyła 
wyrobów tej właśnie wartości 
— mianowicie „Fiata 125 p”

Usterki „Fiata 125 p” stały 
się na tyle ważnym proble­
mem społecznym, że sady po­
stanowiły przeprowadzić anali 
zę spraw im poświęconych. 
Na 105 zbadanych spraw w są 
dach całego kraju roszczenia 
tylko 12 klientów okazałv się 
całkowicie bezzasadne. Klien-

Tracimy na tym wszyscy

Bubel przed sqdem
ci upominają się o odszkodowa 
nie, tzn. zwrot kosztów samo­
chodu, bądź też zamianę wa­
dliwego towaru na użyteczny. 
Oskarżonym jest zawsze 
sprzedawca, czyli na ogół 
„Polmozbyt”, ponieważ tak 
przewiduje Kodeks Karny (od 
powiedzialność sprzedawcy za 
polecany przez niego towar). 
Fabryki samochodów występu 
ją tylko jako współ pozwani 
lub świadkowie, zawsze znaj­
dując dla siebie usprawiedli­
wienie. Jest nim na ogół brak 
części zamnennych. Winę zrzu 
ca się na kooperantów, a wia 
demo — przed sądem nie sta 
nie równocześnie 100 wyko­
nawców. Skarżony sprzedawca 
zwraca koszt samochodu, po 
czym owego starego „Fiata” 
który doczekał się już wyro­
ku sądu, „Polmozbyt owi” 
sprzedaje na ogół w drodze 
przetargu często po wyższej 
niż obowiązująca w salonach 

cenie. Tak więc, jak widać, pro 
cesy sądowe na producentów 
wpływu nie mają. Żadnemu z 
nich krzywdy nie są w stanie 
wyrządzić. Ich sens polega je 
dynie na tym, aby ciężko do­
świadczony klient odzyskał 
swoje pieniądze.

Konfrontacje sądowe odsła­
niają także kulisy tzw. kultu­
ry handlu. Oto razu pewnego 
„Polmozbyt” w Kielcach anu­
lował ze względu na niewiel­
kie mechaniczne uszkodzenie 
lakieru gwarancję na nadwo­
zie samochodu „Fiat 125 p”. 
Sąd Wojewódzki uznał cofnię­
cie gwarancji za bezzasadne, 
a Sąd Najwyższy oddalił rewi 
zję „Polmozbytu” od wyroku 
nakazującego wymianę nadwo 
zia kompletnie skorodowane­
go. Poczynił przy tym uwagę, 
że „Zasady rzetelności w ob­
rocie sprzeciwiają się wyko­
rzystaniu przez sprzedawcę 
wadliwości eksploatacyjnych 

dla uchylenia się od odpo­
wiedzialności za ewidentne 
wady produkcyjne”. Wątpię, 
czy sprzedawca tym się spec­
jalnie przejął. Samochód pój­
dzie na przetarg. Nie istnieją 
bowiem żadne prawdziwe san 
keje ani wobec producenta, 
ani wobec sprzedawcy. Zresztą 
czy wyroki sądu mogą uzdro­
wić produkcję i handel?

Niewątpliwie istnieje parę 
obiektywnych przyczyn, dla 
których jakość wyrobów by­
wa tak niska, a także parę 
przyczyn subiektywnych. Po 
każdym procesie wewnątrzza­
kładowe kontrole produkcyjne 
powinny paść zę wstydu. Ale 
śmieszne, to, co piszę. Nikt 
przecież nie pada.

Skupiłam się na sprawie sa 
mochodu. Mimo wszystko, nie 
są to jedyne spory, które tra­
fiają do sądów. Liczba poz­
wów wniesiona na wokandę 

przez konsumentów z roku na 
rok wzrasta. W roku 1977 są­
dy w Polsce rozstrzygnęły 3950 
tego typu sprawi w roku 1978 
już 5270 (przy czym w 1978 r. 
wpłynęło do sądów 5678 
spraw). W roku 1977 roszcze­
nia powodów z tytułu docho­
dzonych spraw opiewały na 
sumę 69 min zł. Uwzględnio­
no roszczenia w wysokości 45 
min zł. W roku 1978 rosżcze- 
nia klientów wynosiły 105 
min zł. Sądy u-względniły je 
w stosunkowo mniejszym stoo 
niu, mianowicie na sumę 47 
mir zł.

Ale nikt snę tym zanadto 
nie przejmuje, bo przecież w 
gruncie rzeczy traci nie kupu­
jący, nie sprzedający, ale pań­
stwo. A w skali całego budże­
tu — to przecież tylko dro­
biazgi... Jeśli tak rozumuje 
każdy producent, a wspomnia­
łam na wstępie, że tylko dla­
tego skarży się samochody, że 
są drogie, a nie dlatego, że 
gorsze od innych towarów, to 
z tych drobiazgów, z tych ma­
łych, nieważnych bubii mogła 
by powstać wielka góra śmie­
ci.

ANNA JAGLIŃSKA
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Większość zakładów przemysłu spożywczego
produkuje zgodnie z planem

W przemyśle rolno-spożyw­
czym, który wykonał plan do­
staw Ul kwartału, a w okre­
sie minionych 9 miesięcy zre­
alizował całoroczne zadania w 
tej dziedzinie w blisko 71 procen 
tach, zdecydowana już więk­
szość, spośród przeszło 220 przed 
siębiorstw tego resortu, uzyska 
ła założone wskaźniki produk­
cyjne. Nie oznacza to jednak, że 
wszystkie już zakłady osiągnę 
ły wymagany rytm produkcji 
oraz że w pełni zrealizowano 
asortymentowy plan dostaw 
wyrobów na rynek. Przekroczo 
no np. plany produkcji odży­
wek sypkich dla dzieci, tłusz­
czów, jaj, ogórków konserwo­
wych, koncentratu pomidoro­
wego, warzyw mrożonych, wy 
robów mrożonych mięsno-po- 
drobowyeh, marynat warzyw­
nych, fasolka konserwowej: Z 
różnych jednak przyczyn, głó­
wnie z powodu zaległości po­
wstałych w pierwszych mie­
siącach br. oraz niedoboru opa 
korwań, nie wyprodukowano w 
ciągu 3 kwartałów br. przewi­
dywanych ilości m. in. prze­
tworów z drobiu, ' konserwy 
bóbo-vita, kompotów i ov«o- 
ców pasteryzowanych, soków 
owocowych słodzonych. W wie 
lu przypadkach nie odbiło się- 
to na zaopatrzeniu rynku, gdyż 
bieżącą produkcję uzupełnia­
no istniejącymi zapasami tych 
artykułów.

Obecnie czyni się dalsze usil 
ne starania o pełne odrobie­
nie we wszystkich zakładach

Przygotowania myśliwych do zimy W bieżącym rokn

Gromadzenie zapasów karmy
dla leśnej

Tegoroczny sezon łowiecki 
jest ' dla myśliwych przede 
wszystkim okresem przygoto­
wań do nadchodzącej zimy. W 
tym roku bowiem myśliwi 
znacznie ograniczyli odstrzał 
zwierzyny ze względu na stra 
ty, jakie poniosły niektóre jej 
gatunki podczas minionej wy­
jątkowo ciężkiej zimy. Stąd 
też główny wysiłek kol łowiec 
kich, które odpowiadają za 
całokształt gospodarki łowiec 
kiej w swoich obwodach, kon 
centruje się na zapewnieniu 
mieszkańcom naszych pól i la 
sów właściwych warunków by 
towych w najtrudniejszym dla 
nich okresie.

Koła łowieckie kończą przy 
gotowania paśników i karmni 
ków na najbardziej uczęszcza­
nych przez zwierzynę i ptac­
two żerowiskach Gromadzą 
•również odpowiednie zapasy 
ikarniy przede wszystkim: sia 
na, lucerny, liści, odpadów 
zbóż, żołędzi i kasztanów. W 
znacznej części karma ta po­
chodzi z prowadzonych przez 
koła łowieckie upraw na tzw. 
poletkach żerowych i śródleś 
nych. Przygotowano również 
dużą ilość soli pastewnej, którą 
wykłada się w tzw. lizawkach 

oraz źródła wody na łowiskach 
do których zwierzyna musi 
mieć stały dostęp.

Na podstawie ubiegłorocz­
nych doświadczeń, myśliwi li 

zaległości produkcyjnych i wy 
konanie tegorocznych zadań. 
Np. w Zakładach Owocowo- 
Warzywnych w Łowiczu zli­
kwidowano w III kwartale 
niedobory w produkcji. M. in. 
dzięki przygotowaniu o550 
ton więcej, niż przewidywał 
plan, marynat warzywnych i 
fasoli konserwowej. Rozwija­
na jest tam także produkcja 
nowych rodzajów konserw 
warżyWno-mięsnych; do koń­
ca października dostarczono, 
na rynek ponad 450 ton poszu 
kiwanych konserw po ks-iąża- 
cku, myśliwsku i łowicku. O 
40 ton przekroczono również 
plan w produkcji konserwy 
składającej się z kaszy, mięsa 
i pieczarek. Dużym utrudnie­
niem w podjęciu i rozwinięciu 
produkcji nowych wyrobów 
warzywno-mięshych jest na­
dal brak opakowań i etykiet. 
Łącznie jednak zakłady te do 
starczą w br. na rynek i eks­
port o 700 ton więcej prze­
tworów owocowo-warzywnych 
niż w roku poprzednim. Tak­
że Zakład Mleczarski w Łowi­
czu zintensyfikował ostatnio 
przerób mleka, nadrabiając za 
ległości, wynoszące ok. 3 min 
litrów tego surowca a powsta­
łe w I półroczu br. Było to 
możliwe, zwłaszcza dzięki wzro 
stowi skupu mleka, co osiąg­
nięto m. in. przez rozszerze­
nie współpracy z rolnikami, 
zwiększenie dla nich pomocy 
w postaci środków produkcji 
oraz usprawnieniu skupu eu- 
rowca.

zwierzyny
czą też na zręczną pomoc w do 
karmianiu zwierzyny i dzikie 
go ptactwa ze strony uczniów 
szkół wiejskich, młodzieżowych 
kół Ligi Ochrony Przyrody oraz 
mieszkańców wsi i osad przy- 
leśnych. Wiele kół łowieckich 
nawiązało w tym celu bezpo­
średnie kontakty ze szkołami 
i mieszkańcami okolicznych 
wsi. Szczególnie dużej pomo­
cy mogą udzielić kołom łowiec 
kim w akcji dokarmiania zwie 
rzyny kółka rolnicze oraz uspo 
łecznione gospodarstwa rolne.

W zapobieganiu skutkom 
ciężkich warunków atmosfe­
rycznych ważne jest nie tylko 
dokarmianie zwierzyny, ale 
również zapewnienie jej możli 
wości bezpiecznego korzysta­
nia z ludzkiej pomocy. -Stąd 
też sprawą niezwykle istotną 
jest trzymanie na uwięzi psów 
wiejskich, które nie dopilnowa 
ne powodują znaczne straty w 
zwierzostatnie. W roku ubieg­
łym,np. na terenie całego kra 
ju notowano liczne przypadki 
zagryzienia przez wałęsające 
się psy nie tylko zwierzyny 
drobnej, ale ręwnież sarn. Ist­
nieje również potrzeba szero­
kiego społecznego przeciwdżia 
łania kłusownictwu występują 
cemu jeszcze w niektórych 
rejonach kraju. W tym wzglę 
dzie myśliwi liczą na zdecydo 
waną posawę zarówno orga­
nów ścigania, jak też całej Wiej 
skiej społeczności. (PAP)

Do branż przemysłu spożyw 
czego, które z wyprzedzeniem 
realizują tegoroczny plan, na 
leży chłodnictwo. W ciągu 3 
pierwszych kwartałów br. 
chłodnie wykonały przeszło 77 
procent zadań całorocznych. 
Zwiększono zarówno mroże­
nie owoców i warzyw oraz 
mrożonych wyrobów kulinar­
nych. Np. chłodnia w Często­
chowie dostarczy w tym roku 
800 ton mrożonych truskawek, 
1200 ton zamrażanych plac­
ków, klusek śląskich, piero­
gów ruskich, knedli truskaw­
kowych i śliwkowych oraz 
2100 ton lodów „Calipso”. Tam 
tejsza chłodnia patronuje po 
nad 30 sklepom specjalistycz­
nym, w których mrożonki są 
w ciągłej sprzedaży.

Jeden z krajowych potenta­
tów w prodkucji pieczywa 
cukierniczego — fabryka „Cu­
kry Nyskie” odrobiła już za­
ległości produkcyjne z po-, 
przednich miesięcy. Dzięki te 
mu, że wysoki rytm pracy nie 
słabnie, istnieje szansa prze­
kroczenia do końca roku do­
staw wafli, herbatników i in­
nych podobnych artykułów o 
ponad 6 000 ton. Zakłady te 
wprowadziły na rynek dwa no 
we rodzaje wafli i herbatników 
w czekoladzie pn. „Żaczki”. 
Mają one być — jak zapew­
nia producent — dostarczane 
w tzw. długiej serii, o co depo 
minają się konsumenci.

PAP

USA sprzedały broń 
za 6,3 miliarda dolarów

Amerykański tygodnik „Ar- 
med For ces Journal” opubliko 
wał dane n^ temat eksportu 
broni przez Stany Zjednoczo­
ne. W bieżącym roku USA 
sprzedały za granicę uzbroje­
nie o wartości ponad 6,3 mi­
liarda dolarów. Głównym od­
biorcą najnowszej amerykań­
skiej broni są sojusznicy z 
Paktu Północnoatlantyckiego 
oraz kraje. zaprzyjaźnione”, 
szczególnie Ważne z punktu 
widzenia strategicznych inte­
resów Stanów Zjednoczonych. 
Wartość dostaw do krajów 
członkowskich NATO osiągnę­
ła 815 min dolarów. Główny­
mi partnerami handlowymi są 
Republika Federalna Niemiec 
oraz Wielka Brytania.

USA, ignorując protesty mię 
dzynarodowej społeczności, a 
przede wszystkim krajów a- 
rabskich, dostarczyły Izraelo­
wi duże ilości broni i techno­
logii wojskowych na sumę 230 
min dolarów. Waszyngton kon 
tynuuje także pomoc wojsko­
wą dla Korei Południowej, 
przyczyniając się tym samym 
do utrzymywania napięcia na 
tym półwyspie. Dla rządu w 
Seulu przewidziano pomoc woj 
skową w wysokości 134 milio­
nów dolarów. (PAP)

Czysty zysk
z czterobrygadówki

Dokończenie ze str. 3

rej autobusy nie na wszyst­
kich liniach kursują w dni 
świąteczne. Inny problem, tn 
opieka nad dziećmi, — żłobki 
i przedszkola czynne są' tylko 
w dni powszednie, a przecież 
w ruchu ciągłym pracują rów 
nież kobiety.

Nowe zadania, stoją także 
przed służbami socjalnymi 
„Stomila”, które zastanawiają 
się nad tym, co proponować 
ludziom dysponującym cza­
sem wolnym do 9 dni w mie­
siącu. Myśli się m. in. o or- 
ganizowaniu oprócz wycieczek

Boliwia

Żałoba ku czci ofiar 
wojskowego przewrotu

W niedzielę w La Pat od­
były się uroczystości żałobne 
dla uczczenia pamięci ponad 
20Q osób, które zginęły po lis­
topadowym przewrocie woj­
skowym w Boliwii. Jak poda­
waliśmy, w ub. tygodniu do­
szło do licznych starć zbroj­
nych między wojskiem a 
uczestnikami demonstracja zor 
garażowanymi na znak protes 
tu przeciwko objęciu władzy 
przez płukownika Alberta Na- 
tuscha. Według danych Bo­
liwijskiej Komisji Praw Czło­
wieka, w wyniku tych starć 
śmierć poniotsło 207 osób, 201 
ośób zostało rannych, a 211 
uważa się za zaginione. Wśród 
ofiar znajduje się wiele kobiet 
i dzieci.

Od soboty wiele sklepów w 
stolicy Boliwii zostało udeko­
rowanych flagami narodowymi 
z czarnymi wstążkami. Znaki 
żałobne umieszczono na tak­
sówkach i autobusach. We 
wszystkich kościołach odbyły 
się specjalne msze za ofiary 
ostatnich wydarzeń. W ub. ty­
godniu duchowni katoliccy 
oraz metodyści oskarżyli puł­
kownika Natuscha o ludobój­
stwo.

Obradujący w Limie mini­
strowie spraw zagranicznych 
Kolumbii, Ekwadoru, Peru i 
Wenezueli — państw członków 
skich Paktu Andyjskiego wy 
dali oświadczenie potępiające 
przewrót wojskowy w Boli­
wii. Oświadczenie wskazuje na 
łamanie praw człowieka w tym 
kraju, przelewanie krwi nie­
winnych ludzi oraz przerwanie 
działalności instytucji demokra 
tycznych. Oświadczenie wyra­
ża solidarność z narodem bo­
liwijskim.

Boliwia, która jest człon­
kiem Paktu Andyjskiego, nie 
została zaproszona na posie­
dzenie ministrów, uznano bo­
wiem, że rząd pułkownika Na­
tuscha nie jest rządem demo­
kratycznym. (PAP)

Pojazd z silnikiem 
spalinowym .

i elektrycznym
Firma „Briggs and Stratón”, spe 

cjalizująca się w konstruowaniu 
silników, przedstawiła niedawno 
model sześciokołowego samochodu 
napędzanego zarówno energią e- 
lektryczną, jak 1 benzyną. Celem 
przyświecającym projektantom po 
jazdu była' oszczędność deficyto­
wych obecnie paliw płynnych. Po 
jazd, czerpiąc energię jedynie ze 
swego 450 kilogramowego akumula 
tora, ma zasięg 50—95 kilometrów 
i rozwija prędkość 65 kilometrów 
na godzinę. Można również ko­
rzystać wyłącznie z silnika spa­
linowego. Ma On moc 1Ś koni i 
pozwala na rozwinięcie prędkości 
70 km na godzinę. 27 litrów pali­
wa umożliwia przejechanie 350 
kilometrów. Przy wykorzystaniu 
obu napędów, maksymalna prę<Ł- 
kość wynosi 90 km/godz. Dwa 
dodatkowe tylne koła mają za 
zadanie przenosić znaczny ciężar 
baterii akumulatorowej. Prototyp 
został skonstruowany w celu prze 
konania się, czy pojazd tego typu 
może stanowić praktyczną alterna 
tywę dla samochodów konwencjo 
nalnych. (PAP).

sobotnio-niedzielnych, rów­
nież imprez dwu- i trzydnio­
wych w dni powszednie.

Stopniowo trzeba więc bę­
dzie rozwiązywać wiele spraw. 
Przede wszystkim organiza­
cyjnie. Czyli niewielkim kosz 
tem w porównaniu do korzy­
ści „czterobrygadówki”, która 
stanowi postęp w skracaniu 
czasu prący oraz system umoz 
kwiający stuprocentowe wy­
korzystanie istniejącego poten 
cjału produkcyjnego. To zna­
czy zwiększenie produkcji dro 
gą bezinwestycyjną.

GRAŻYNA SZULAK

W VI Rajdzie Wielkiego Października

Reprezentanci CSRS 
bezkonkurencyjni

Zgodnie z oczekiwaniami za­
kończył się VI międzynarodo­
wy samochodowy Rajd Wiel­
kiego Października, organizo­
wany przez Klub Motorowy Wi 
nogrady, TPPR. PZMot i Po­
znańską Spółdzielnię Mieszka­
niową pod patronatem „Gazety 
Zachodniej”. Już po pierwszym 
etapie, którym była nocna jaz­
da po drogach wokół Poznania 
wiadomym było, że zwycięży 
któraś z załóg CSRS. Zawodni­
cy tego kraju od lat należą do 
europejskiej czołówki, co udo­
kumentowali zajęciem na pier­
wszym etapie 9 miejsc w pierw 
szej dziesiątce sklasyfikowa­

Świetne wyniki pływaków Lecha
Na pływalni Posnanii rozegra 

no zawody pływackie dzieci 
okręgu poznańskiego, które 
stanowią eliminacje do mi­
strzostw Polski. Rywalizowano 
w 36 konkurencjach. Bardzo 
dobrze spisywały się dzieci Le 
cha, które odniosły osiemnaś­
cie zwycięstw będących udzia 
łem P. Langsch. M. Nowaka, 
P. Czechowskiego. T. Durki, 
K. Lemańskiej. M. Ciesielskiej, 
K. Szumańskiej i R. Wróbel. 
Sześć pierwszych miejsc zdoby 
ła Warta (Z. Kaczmarek, P. 
Wojtasiński, Z. Lipińska, K. 
Kowalczyk); pięć Iskra Ko­
nin (H. Turek, M. Piugot);

Turniej Grand Prix

W. Fibak i T. Okker 
w finale debla

Wojciech Fibak i Tom Ok- 
ker awansowali dó finału gry 
podwójnej turnieju tenisowe­
go Grand Ęrix w Sztokholmie. 
Debel polsko-holenderski wy­
grał z parą Bruce Manson i 
Andy Pattison 6:4, 6:3. W fi­
nale Fibak i jego partner spot­
kają się z Johnem McEnroe i 
Peterem Flemingiem. (PAP)

Ze sportu
Dobiegły końca eliminacje spot 

kania szkół ponadpodstawowych 
w piłce nożnej. W rozgrywkach, 
którym patronował Szkolny Zwią 
zek Sportowy wzięły udział 44 
zespoły podzielone na dwie gru­
py grające systemem pucharo­
wym.

Mecze półfinałowe odbędą się 
na wiosnę, a wystąpią w nich: 
IX Liceum Ogólnokształcące Po­
znań — Liceum Ogólnokształcące 
ze Środy oraz Zespół Szkół Rol­
niczych z Wrześni — Zespół 
Szkół zawodowych FOS Ponar 
Poznań, (kar)

Zakończył się pierwszy rzut za 
wodów szkolnej ligi lekkoatletycz 
nej. Wystąpiło w nim prawie 1 600 
zawodniczek i zawodników w 
dwóch kategoriach wiekowych. 

Koszykówka
I LIGA KOBIET

Lech — Hutnik 80:57
Lech — Wisła * 63:75
Olimpia — Wisła 71:105
Olimpia — Hutnik 76:100
Stal — ŁKS 53:62
Stal — Włókniarz 52:50
AZS Katowice — Włókniarz 65:68
AŻS Katowice — ł.KS 50:61
AZS Poznań — Spójnia 70:65
1. ŁKS 0 13 598—520
2. Wisła 7 13 512—453
3. Lech 12 532—444
4. Hutnik 7 12 475—460
5. Spójnia 7 11 492—458
6. Włókniarz 8 11 475—4S8
7. Stal 7 10 447—482
8. AZS Poznań 7 9 430—453
9. Olimpia 7 9 489— COS

10. AZS Katowice 7 8 409—422

nych samochodów. A warto 
przypomnieć, że do rajdu wy­
startowały. 132 załogi reprezen 
tujące 6 państw: CSRS, Jugo­
sławię, NRD, Węgry, ZSRR i 
Polskę.

Drugi etap nie przyniósł za­
sadniczych zmian. Ostatecznie 
zwyciężyło małżeństwo Strim- 
ska, przed załogą W. i L. Riha 
kowie oraz L. Rujbrem i W. Ja 
ruskiem (wszyscy CSRS). Naj­
lepsza z polskich załóg P. Li-p- 
czyński — K. Lach z Poznania 
uplasowała się na 20 pozycji. 
W punktacji zespołowej zwy­
ciężył AMK Brno przed AZK 
Brno i AMK Praga, (wił) 

pięć Olimpia (A. Wojdat, M. 
Garczyński, M. Konecki, B. 
Karczewska) i dwa Posnanih 
(P, Grzędzielewski, M. Faga- 
siński). Dodać należy, że Rena 
ta Wróbel z Lecha poprawiła 
rekord Polski na 100 m sty­
lem klasycznym o 1,1 sek. u- 
zyskując czas 1:26,4. Na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje 
właśnie postawa zawodników 
Lecha, który jak wiemy, bez 
względu na brak pływalni — 
dwa obiekty w Poznaniu są w 
remoncie — nadal w tej kate 
gorii osiągają najlepsze wy­
niki w okręgu poznańskim.

(h)

Udany start 
judoków Olimpii

Z udziałem ponad 100 zawód 
ników rozegrano w Lublinie 
ogólnopolski turniej klasy fika 
cyjny judo juniorów. Kolejny 
raz na tego typu imprezie 
dobrze wypadli zawodnicy po 
znańskiej Olimpii, których 
sześciu tam startowało. Naj­
lepiej spisał się Henryk Ku­
sza, który w wadze do 78 kg 
wywalczył drugie miejsce oraz 
Robert Jezierski, który rów­
nież zajął druga lokatę w wa 
dze powyżej 95 kg. Trzecie 
miejsca zajęli — Zbigniew 
Jagła w wadze powyżej 95 
kg i Piotr Pokrywka w wadze 
do 95 kg. (h)

szkolnego
W grupie starszej (roczniki 61 i 
62) startowało 39 zespołów. Pierw 
sze miejsce zajął zespół Szkół 
Rolniczych z Wrześni — 1275 pkt., 
wyprzedzając LO Puszczykowo — 
1132 pkt., oraz LO Szamotuły — 
1118 pkt., III LO Poznań — 1112 
pkt., ZSR Środa — 1106 pkt., I LO 
Poznań — 1025 pkt.

Natomiast w grupie \ młodszej 
(roczniki 63 i 64) startowało 41 
zespołów. Zwycięstwo Odniosło LO 
Puszczykowo — 1102 pkt., przed 
ZSR Września — 965 pkt., LÓ 
Szamotuły 951 pkt. ZSR Środa 
— 941 pkt., LO Kórńik — 939 pkt. 
i VI LO Poznań — 901 pkt.

Drugi rzut ligi odbędzie się w 
maju przyszłego roku i wyłoni 
on mistrza województwa poznań­
skiego na rok szkolny 1979/80.

(jz)

Sitkówka
n LIGA KOBIET

GRUPA I

AZS-AWF Poznań — ŁKS 2:3 i 1:3 
Budowlani — Sarmata 3:2 i 2:3 
Polonez — Ogniwo 3:0 i 3:0 
ChKS Łódź — Gedania 3:1 i 3:0 
AZS Białystok — Warmia 3:2 i 2:3

1. ŁKS 3 3 24—7
2. Warmia 1 S 19—12
3. Budowlani 8 5 20—14
4. ChKS Łódź 8 5 17—12
5. Sarmata 8 S 18—14
6. AZS-AWF P-n 8 4 15—17
7. Polonez 3 3 13—16
8. Gedania 8 3 11—17
9. AZS Białystok 8 2 12—20

10. Ogniwo t 0 4—24



Praca
Sprzedam bufet, biblio­
teczkę, stół tel. 206-626 
godz. 17-21. n552g

Matecznik chryzantem 4 
kolory sprzedam. Rokiet­
nica koło Poznania, Spo­
kojna 16. 11832g

Wiejski dom przy lesie i 
kupię. Oferty „Prasa” ; 
Grunwaldzka 19 dla 
U368g.

Zguby
Parkiety bezpyłowo ey- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-

Fiata 125 p rocznik 1972 
sprzedam. Maklakicwicza 
19 Osiedle Bajkowe przy 
lotnisku. 10591gPracownia krawiecka za­

trudni krojczynię (kra­
wiectwo lekkie). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10922g.

Lisy hodowlane polarne 
sprzedam. Andrzej Elmi- 
nowski, Szczecin — Lubię 
szyn 16, p-ta Dołuje 
72-002. 2921-K2

Atrakcyjną suknię ślubną 
biurko tanio sprzedam 
Poznań, Szamotulska 90 
m. 11 po godz. 16.30.

11579g

Kurnik 700 mr 5 km od 
Poznania. Oferty „Prasa’’ 
,Grunwaldzka 19 dla 
11497g.

Marchew 30 arów (do wy 
brania) w Tarnowie Pod­
górnym sprzedam. Tel. 
Poznań 619-68. 11867g

Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytową „Veri- 
tas” sprzedam. Os. Oświe-
cenią 71 m. 5. U6C5g

Kożuch sprzedam. Tel. 
527-20, 9829g

/ Samochody
Fiata 126 rocznik 1979 po 
wypadku na części sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
11496g.

Rzeszów — kwaterunkowe 
dwa pokoje z kuchnią, 
c.o., zamienię na podob­
ne lub pokój z kuchnią 
w Poznaniu lub okolicy 
Informacje tel. Poznań 
725-69 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9954g.

Puszczykówko! Dom 5 no 
koi, kuchnia, łazienka, 
c.o., budynek gospodar­
czy, garaż, nad garażem 
pokoik, kuchenka, ogród 
1200 m! sprzedam. Tel’. 
Gorzów Wlkp. 53-09.

 U710g
Sprzedam tanio domek, ga 
raż„ ogród 1600 m! na wsi. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9396g

24 października w okolicy
Górzno - Sobótka gm.
Ostrów Wlkp woj. kaii-
Skie zaginęły dwa 
jamniki gładkowłose 
nej budowy czarno - 
palane. Dla znalazcy 
wskaziciela nagroda.

psy 
sil- 
pod 
lub 
Ry-

szard Koralewski, Ostrów 
Wlkp. tel. 643-49 wieczo-
rem. U546g

nig, tel. 647-79. 1037Jg
K

Transport bagażowy — 
przewóz mebli. Cielewicz,
tel. 33-20-60. 10375g
Wspólnika do warsztatu 
przyjmę. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla ^87g.

Bezdzietne małżeństwo 
przyjmę na pokój. Dobra 
8 (Jeżyce). lOllg

Kupię dom z cieplikiem, 
w rozliczeniu może być 
mieszkanie Własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 938«g.

Dnia 12 bm. około godz. 
13.10 zgubiłem zloty syg-
net męski taksówce

Dnia 11 listopada br. zmarł nasz długoletni 
' nauczyciel akademicki

dr JANUARY JASKOWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy cenionego współpra­
cownika, ofiarnego wychowawcę młodzieży 
i zacnego kolegę.

Rodzinie składamy serdeczne wyrazy współ­
czucia. '

Rektor, Senat, Rada Zakładowa, 
pracownicy i studenci

Akademii Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada br 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie. 2698-K3

Z żalem zawiadamiamy, że 7 listopada 1979 r. 
zmaYł nasz były długoletni zasłużony pracownik

JAN SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada 79 r. 

o godz. 9 na cmentarzu Junikowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, KZ PZPR 
oraz współpracownicy

Kombinatu Budowlanego Poz.nań - Wschód

2697-K3

Dnia 11 listopada 1979 roku zmarł po długo­
trwałej chorobie w 57 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św.

dr JANUARY JASKOWSKI
były długoletni pracownik naukowy Zakładu 
Anatomii Funkcjonalnej Akademii Wychowania 

Fizycznego w Poznaniu.

Pogtzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu Miłostowo.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kościele św. Rocha o godz. 8.30.

Pogrążona w żałobie 
żona i rodzina

Dnia 9 listopada 1979 roku zmarł

STEFAN MIELCAREK
mistrz szklarski

zasłużony przykładny członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu przy kościele św. Marcina w 
Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarzad. członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

2694-K3

Dnia 10 listopada 1979 roku zmarł nasz drogi 
kolega i przyjaciel młodzieży

JAN DARECKI
dyrektor Szkoły Podstawowej w Gułtowach

Żegnamy Go z wielkim żalem

koleżanki i koledzy

ze Szkoły Podstawowej w Gułtowach
U873g

Zmarł nagle, przeżywszy lat 26, 
nasz syn, brat, szwagier i wujek,

ukochany 
śp.

JERZY MIRECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 

dżinie 16 na Junikowie.
bm. o go-

W głębokim smutku pogrążona

prosimy o nleskładanle kondolencji.
Wojska Polskiego 68 bl 4 m. 4. U906g

Dnia 6 listopada 1979 roku, zmarł w wieku 38 
lat nasz ukochany brat, stryj 1 wujek, śp.

dr med. MICHAŁ CHMIEL
były więzień Stalagu Hohenstein, 

członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona RODZINA

Poznań, Ostrów Wlkp. U666g

X Dnia 11 listopada 1979 roku zasnęła w Bogu 
T po długich i ciężkich cierpieniach w 56 roku 
życia, nasza najukochańsza siostra, ciocia i ku­
zynka

STANISŁAWA MENDYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowie. *
Siostry z rodziną

Ul. Zagórze 13 m. 22. 11879g

Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą, wolną, nowszej
architektury pilnie kupię. 
Zgłoszenia pilne tel. 633-93

Kupię dom w sthnie suro 
wym, rozpoczętą budowę 
względnie domek gospo­
darczy z działką budowla 
ną uzbrojoną. Oferty „Pra

Fiat 125 (rozprute tylne 
siedzenie) na trasie oo- 
stój taxi Ratajczaka — 
Roosevclta. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Czajcza 12

Do rozprowadzenia atrak 
cyjnego towaru na tere­
nie południowej Polski 
przyjmę akwizytorów, tel 
66-58-05 po godz. 21.

U802g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie, szybkie terminy. Tel. 
67-10-77 Dymek. 106<Jlg

49. Układam płytki ścienne i 
terakotę. N. StankowsKi,

Różne
tel. 13-21-00. 94?3g

ooo-nJ sa”. Grunwaldzka 19, dla i
11673g 9497g. ‘

Dnia 9 listopada 1979 roku, zmarła

JANINA LESNICZAK
była długoletnia, zasłużona bibliotekarka, wy­
bitna organizatorka sieci bibliotek i czytelnic­
twa dziecięcego na terenie Poznania, wyróżnio­
na licznymi odznaczeniami państwowymi i 

związkowymi, szlachetny, dobry człowiek.

Żegnamy Ją z prawdziwym żalem.

Pogrzeb odbędzie się 13 listopada 1979 roku, 
o godz. 10.30 na cmentarzu górezyńskim.

Bliskim Zmarłej wyrazy głębokiego współczu­
cia składają (

Dyrekcja i pracownicy
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego w Poznaniu.
2696-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 listopada 1979 roku, zmarł były członek na­
szej Spółdzielni

mistrz szklarski
STEFAN MIELCAREK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 listopada 79 r. 
na cmentarzu w Swarzędzu o godz. 14.

Rodzinie Zmarłego wyrazy1 serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Szklarzy 

i Witrażystów w Poznaniu.
11805g

Dnia 8 listopada 1979 roku, zmarł emerytowa­
ny, długoletni i zasłużony pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa

EDMUND SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 listopada 79 r. 

o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa
i współpracownicy

Poznańskich' Zakładów Koncentratów
Spożywczych „AMINO”.

ryklinowanie. Kupsch, tel.
619-99 po godz. 17. 10471g

Kołdry z pierzyn wyko­
nuje, termin 10 dni. Po­
znań. Kwiatowa 8, Smo-
czyńska. • 9503g

tDnia 8 listopada 1979 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 79, moja najukochańsza ma­
musia, ukochana, jedyna siostra, teściowa i ba­

bunia, śp.

JANINA CZUBIŃSKA
z domu Zboralska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim 'smutku pogrążona
córka z rodziną

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu zawiadamiają odbiorców ga- 
7i’ ziemnego na. Wałcz, Chodzież, Rogoźno, 
Oborniki Wlkp., że: w dniach od 14 — 15 li­
stopada br. będzie prowadzone przewonienie 
gazu ziemnego dla celów sprawdzenia, szczel­
ności sieci gazowej oraz wyczulenia mie­
szkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gagi ziemnego bę­
dzie bardzo silna i będzie występowała w mo­
mencie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym o nieszczelności in­
stalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeń^ :h bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20. 2. 1975 r. publi­
kowanym w Dz. U. nr 8 z 19. 3. 1975 r. Kon­
trolę tę prosimy przeprowadzić w wyżej po­
danym okresie przewonienia gazu. 3762-K
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu zawiadamiają odbiorców ga-
7U
1.

2.

Poznań. Londyn. 1175 Ig

tDnia 8 listopada 1979 roku zmarł namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, ta­
tuś, brat, zięć i szwagier, śp.

JÓZEF TABERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Poplińskich 6 m. 2. 2706-U3

tDnia 10 listopada 1979 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 86, mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JÓZEF SZWAJOREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. Pułaskiego 3. U839g

miasta PIŁY, że:
z dniem 14. 11. br. nastąpi zmiana zapachu 
gazu ziemnego
w dniach od 14 — 15. 11. br. będzie pro­
wadzone przewonienie gazu ziemnego dla 
celów sprawdzenia szczelności sieci gazowej 
oraz wyczulenia mieszkańców na zapach 
gazu.
Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 
bardzo silna i będzie występowała w mo­
mencie włączenia odbiorników gazu.
W związku z powyższym o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się
zapachu gazu 
budynku przy 
gazu.

Przypominamy

ziemnego w pomieszczeniach 
wyłączonych odbiornikach

administratorom i właścicie-
łom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z roz- 
oorządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20. 2. 1975 r. publiko­
wanym w Dz. U. nr 8 z 19. 3. 1975 r. Kon­
trolę tę prosimy przeprowadzić w wyżej poda-
nym okresie przewonienia gazu. 3765-Kl

tDnia 12 listopada 1979 roku zasnął w Panu, 
zakończywszy swe skromne i pracowite ży­
cie, nasz niezapomniany 1 nalwierniejszy przy­

jaciel, człowiek ogromnej dobroci 1 życzliwoś­
ci, śp.

red. KAZIMIERZ LIPIŃSKI

US19g

U506g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

JULIAN WALKOWIAK

Pogrążone w smutku

11631g

W smutku pogrążona

U853g

W smutku pogrążona

ul. Siedmiogrodzka 7.

Prosimy o nleskładanle kondolencji.

11902g

ADAM WUDARCZYK
11381g

11735g

Winogrady 33 m. 11, Wojciecha 7 m. 5.
2671-U3

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu

. WANDA LISOWSKA 
primo voto Ułaszynowa

O bolesnej stracie zawiadamia
eórka z mężem

tDnia 10 listopada 1979 roku zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 53

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 14 bm. 
o godz. 14 w kościele św. Andrzeja Poznań — 
Spławie, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku'pogrążona

2693-K3
Ul. Wołkowyska 2Sa m. 1.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm. o go- 
dżinie 11.30 na cmentarzu górezyńskim.

grono wiernych przyjaciół

tDnia 7 listopada 1979 roku, zmarł nasz naj­
ukochańszy tatuś, brat, szwagier - i wujek, 
przeżywszy lat 51, śp.

JAN SZCZEPANIAK

Dnia 11 listopada 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i wujek, śp.

MICHAŁ MAIK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym

tDnia 5 listopada 1979 roku zmarła namasz­
czona Olejami św. przeżywszy lat 71 moja 
ukochana matka, teściowa, nasza babunia i pra­

babcia, śp.

MARIANNA KLICHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go-
dżinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
13, na cmentarzu junikowskim.

14 bm. o godz.

W smutku pogrążona

Ul. Krańcowa 52 m. 116.
żona z rodziną

U808g
Ul. Małeckiego 24a.

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 
9, na cmentarzu junikowskim.

dzieci 1 rodzin*
Proszę o nleskładanle kondolencjt

ul. Płomienna Uh m. 15. , ll»91g

tDnia 9 listopada 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza droga żona, 
mama, teściowa, siostra, bratowa i ciocia, prze­

żywszy lat 71, śp.

Dnia 9 listopada 1979 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza najukochańsza żona, matka, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 73

ANTONINA MAŃCZAK
z domu Przj-był*

Pogrzeb odbędzie się w czwartek; 15 bm. o go­
dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 5 listopada 1979 roku, zmarła w 83 ro­
ku życia po długich i ciężkich cierpieniach 

opatrzona Sakramentami św., pełna dobroci, 
życzliwości 1 szlachetności, moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, babcia i pra­
babcia, śp.

PELAGIA WLEKŁA
z domu Węcławik

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 14 brri. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Uroczystość pożegnania Zmarłej rozpocznie 
się o godz 11.15.

W głębokim smutku pogrążona

GERTRUDA WYSZOMIRSKA
z domu Krupczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
11 na cmentarzu górezyńskim w Poznaniu.

Poznań, Gołębia 5 m. 26, dawniej Borek Wlkp.
11783g

W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Plewiska, ul. Zielarska 7.

Dnia 11 listopada 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 37, mój kochany mąż, najdroższy tatuś, syn, 
zięć, brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

tDnia 7 listopada 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa mat­
ka i teściowa, śp/

JANINA EINBACHER
z domu Maciejewska

S Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
9.45 na cmentarzu junikowskim.

WŁODZIMIERZ KAMYSZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym na Sta- 
, rołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Os. Lecha 57 m. 7.

Dnia 10 listopada 1979 roku zmarł po długich 
i bolesnych cierpieniach, przeżywszy lat 77, nasz
drogi ojciec, dziadek i

MARCIN
pradziadek

KRÓLIK

tDnia 9 listopada 1979 roku zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 85, śp.

Pogrzeb 
dżinie 15

odbędzie się w środę, 14 bm. o go-
na cmentarzu w Krzyżownikach.

11824g

tDnia 8 listopada 1979 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św. 
zasnęła w Bogu kochana siostra i ciocia, prze­

żywszy lat 68, śp.

JULIANNA BUCIORA

tW dniu 10 listopada 1979 roku zmarła prze­
żywszy lat 82, śp.

X Dnia 9 listopada 1979 roku, zasnęła w Bo- 
I gu, przeżywszy lat 91 nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA PIOTROWSKA
z domu Kocurek

we wtorek 13 bm. 
w Naramowicach.

117«2g

tDnia 22 października 1979 roku zmarła po 
ciężkiej chorobie, najdroższa, najukochańsza 
matka, siostra, teściowa i ciocia, śp.

MARIA BUDZIAK
Pogrzeb odbył się 24 października br. w Zło­

towie.
W smutku pogrążoną 

eórka z rodziną

tDnia 11 listopada 1979 roku, zmarł po dłu­
gich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. przeżywszy lat 82 nasz najdroższy ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW PIELUCHA
podporucznik rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

■Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.
8.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku
siostra i siostrzenice

2678-U3

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15.15 na cmentarzu

środę, 14 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona

Ul. Wołyńska 14. 11844g

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­
dzie się w środę 14 bm.
parafialny w Lusowie.

W głębokim smutku

Batorowo 8.

o godz. 11 na

pogrążona
RODZI

cmentarz

11755g
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Mikołaja

Śłońce: 7.09—16.04

POZNAN

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY - g. 19 „Wesele

Fonsia”,
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
NOWY (Scena Nowa)— g. 18, 20

„Powitania, pożegnania...”.

CHODZIEŻ Noteć: „Wypij do 
dna” (radź.); Polonia: „Placówka” 
(poi-).

GNIEZNO Lech: „Racja stanu” 
(fr-)-

GOSTYŃ: „Zdrajczyni” (radź.).
GÓRA SI.: „Słoń z indyjskiej 

dżungli” (radź.), g. 13, 20 „Gwiaz­
da estrady” (radź.).

JAROCIN: „Klęska atamana” 
cz. I i u (radź.). ' „Dramat na 
polowaniu” (radź.), „Nauczyciel 
śpiewu” (radź.), „Kochany dra­
pieżnik” (radź.).

KĄLISZ Kosmos: „Wierna żona” 
(fr.). „Helga” (RFN); Oaza: „Blo­
kada” cz. III i IV (radź.): Stylo­
we: „Superexpress w niebezpie­
czeństwie” (jao.). „Cenny depozyt” 
(fr.), „Simon Bolivar” (liiszp.): Sy­
rena: „Płonący wieżowiec” (amer.), 
„Ebirah — potwór z cłębin” (jap.).

KĘPNO: „Szczuki 2” (amer.).
KŁODAWA: „Buffalo Bill i In­

dianie” (amer.).
KONIN Górnik: „Młody Fran­

kenstein” (amer.).
KOŚCIAN: „Jabbcrwocky” (ang.I.
KROTOSZYN: „Pięć wieczorów” 

(fadz.). „Błękitny ptak” (radź.).
KRZYŻ: „Panny z Wilka) <nol ).
LESZNO: „Wyznanie miłośni” 

ez. I i II (radź.), „Stepowy rumak”, 
(radź.).

NOWY TOMYŚL: „Autostopo­
wicz” (czech).

OSTRZESZÓW: „Sprzężenie zwrot 
ne” (radź.), „Zrozumiałeś, gratu­
luje” fradz.).

PIŁA Iskra: „JeśR odejdziesz” 
(radź.), „Strzały Robin Hooda” 
(radź,); Sokół; „Ingo zagraj w fil­
mie” (radź.).

PLESZEW: „Zabójstwo chińskie­
go maklera” (amer.), „Skrzydełko 
czv nóżka” (fr ).

PNIEWY: „Czeka na pana dziew­
czyna” (radź.), „Konik Garbusek” 
(radź.).

RAWICZ: „Obrót skrawy” (radź.) 
„Hełm Aleksandra Macedońskiego” 
(radź.).

SŁUPCA: „Czas źvcia, ezas mi­
łości” (radź.). „Ałpamys idzie do 
szkoła” (radź.).

SYCÓW: „Orkiestra Klubu Sa- 
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.).

SZAMOTUŁY: „Mn’a syrena” 
(jan.), „Czas przeSzłv” (fr.).

ŚREM Klubów”: „Bilet nowrof. 
nv” (nol.); Słonko: „Co z tobą” 
(radź.).

ŚRODA: „Klucz b»z orawa prze­
kazania” (radz.h „Ko”iec impera­
tora Tajci” (radź.), „Wiatr w żag­
lach” (radź.).

TUREK: „Wielki sen” (ang.).
TRZCIANKA: ,.R”’a cisza”

(radź.), „Przygody Robinsona Kru- 
zoe” (radź.).

WAŁCZ: „Wendeta” (fr.).
WRONKI: „Łęk wysokości”

(amer.).
WRZEŚNIA: „Blokada” cz. ITT 

i IV (radź.), „Konik Garbusek” 
(radź.).

WSCHOWA: „Wielki Sen” (ang.)
ZŁOTÓW: „I tv zobaczysz nie­

bo” (radź.), „Biały Bim Czarne 
Ucho” (radź.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku: 1140 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii: , 13.01 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 13.20 
Comba jazzowe: 13.40 Kącik niclc 
mana: 14 Studio „Gama” (ok. 5 
14.05 Inf. dla kierowców’); 14,20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama’ 
c.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla kicrcw 
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio 
kurier; 13 Tu Jedynka c. d.; IS.25 
Nie tylko dla kierowców 1833 
Konc. życzeń; 19.15 Kiermasz ool 
skiej piosenki: 19.40 Nuty od 
Przeworska: , 20.05 Konc. życzeń: 
21.05 Olimpijski alert młodzieży 
— Moskwa 80; 21.29 Utwory S
Moniuszki; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie: 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5, 9, 
JO, 11, 12.05, 15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi 1 
zbliżenia; 9.30 Moto — sprawy; 
9.40 „Szara Szyjka” — słu­
chowisko; 10 „Czternaście dni le­
gionu” — reportaż: 10.30 Jazz lat 
40-tych; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Nowe nagrania radiowe: 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
ł*CK; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Od poloneza do mazura; 12.25 
Utwory I. Strawińskiego: 12.55 
Na trąbce gra..,; 13 Public, kra­
jowa; 13.10 Aud. Olgi Łady; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 A. Salieri: 
Concerto C-dur na flet, obćy i 
orkiestrę; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Muz. Haydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców’; 
16 Gra Ork. N. Paramera; 16.10 
Klasycy muzyki XX w. — M. 
Raveł; 16.40 Marzenie — fragm. 
pow.; 17 Operetka jej twórcy 1 
wykonawcy; 17.20 „śmierć ojca, 
czyli 13 dni A. Błoka w Warsza­
wie”; 18 Amatorskie zespoły przy 
mikrofonie; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Koncert z nagrań WOSPR i TV; 
w Katowicach; 19.40 Dom i my; 
20 Redakcyjne Forum; 20.20 Płyty 
stare i nowe; 21.41 J. S. Bach; 
motet Singet dem Herm ein neues

Przeciw osiedlowej monotonii

w Nowym Tomyślu (województwo poznańskie) takimi przemyślny­
mi malowidłami próbuje się przeciwdziałać monotonii, cechującej 

osiedla mieszkaniowe, (bop)
Fot. — R. Królak

Poznańskie

Czterech patronów dróg
"T^obrych gospodarzy mają drogi w gminie Czempiń (woje- 

wództwo poznańskie). Opiekuje się nimi niejako z „u- 
rzędu” Rejon Dróg Publicznych w Puszczykowie, solidnie wy­
wiązując się z zadań. Dużo mniej jednak zdziałałby zapewne, 
gdyby nie współpracował z Urzędem Miasta i Gminy, a także 
z czempińskimi kombinatami — PGR i spółdzielczym. Ich po­
moc finansowa oraz w postaci sprzętu wydatnie wspiera moż­
liwości RDP.

Kiedyś tamtejsze drogi były kiepsko utrzymane, a budowy 
nowych postępowały jak po grudzie. Co stan dróg oznacza w 
ogóle dla transportu, komunikacji i rolnictwa tłumaczyć nie 
trzeba. Gdy więc rzetelnie zabrano się za modernizację szos — 
a tam gdzie to konieczne, za ich budowę — wszyscy odetchnę­
li z ulgą.

Przez minione dwa lata unowocześniono około 20 km dróg. 
Nowych nawierzchni doczekały się odcinki: Donatowo — Bło- 
ciszewo, Gorzyce — Gorzyczki — Donatowo. Czempiń — Kaw- 
czyn (ulepszenie tej drogi pozwoliło zrezygnować z dojazdu do 
Kościana szosą o 6 i^m dłuższą) oraz Czempiń — Borowo — Go 
rzycki. Dwa inne szlaki (Czempiń — Słonin i Piechanin — 
Srocko Wielkie) są obecnie w budowie, ale według zapewnień 
wykonawców — będą skończone w bieżącym roku. W niektó­
rych robotach niefachowych duży udział mają mieszkańcy, 
.wykonując je w czynach społecznych. Niekiedy dotyczą one na­
wet dróg państwowych (przykładowo Czempiń — Słonin).

Poczynania te — obok korzyści dla ruchu kołowego — u- 
sprawniły też... doręczanie korespondencji. Dogodny dojazd do 
każdej miejscowości sprawił, że we wszystkich wioskach so­
łeckich ustawiono zbiorowe skrzynki na przesyłki pocztowe. 
Każda rodzina ma teraz swoją skrzynkę i wszyscy z jednego 
miejsca odbierają .korespondencję.

Drogowe przedsięwzięcia przyczyniają się też do aktywiza­
cji życia kulturalnego w gminie. Łatwiej bowiem dojechać do 
Czempinia na koncert, wystawę czy film; łatwiej też z tymi 
i podobnymi propozycjami kulturalnymi dotrzeć do odległych 
nawet wiesek. (bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

Grodki stożkowe, datowane 
na wieki XIII i XIV niewiel­
kie drewniane strażnice — to 
jedna z archeologicznych cie­
kawostek Konińskiego. Siady 
po znieb znajdują sie w Swięt- 
nem, Trzemesznie Piekarach, 
Woli Piekarskiej W Mrów­
kach koło Wilczyna istnieje o- 
biekt całkowicie zrekonstruo­
wany. stanowiący dla tego re­
jonu atrakcję turystyczną.

Wiadomo z grubsza jak wy­
glądały, że nie wszystkie były 
zamieszkałe na stałe, we 
wszystkich za to stacjonowały 
załogi konne. Nie do końca 
też wyjaśniono zadania jakie 
spełniały. Część naukowców

Lied; 22 Radiowy tygodnik kul­
turalny; 22.40 Polska muz. współ-^ 
czesna; 22.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 9.10 Impresje fortep. T. Fla 
nagana; 9.30 Nasz rok 79-ty, 9.45 
Konc. wiolonczelowe: 10.30 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 
11 „Zbrodnia i kara” — powieść; 
11.30 Śpiewający gitarzysta G. 
Benson; 12 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Wujek 
Mitia” — 1 ode. opow.; 14 Mis­
trzowie batuty: Karol Bóhn; 
15.05 Powracający temat: „Mar­
twe liście”; 15.40 Przypominamy 
Del Shannona; 10 Reportaż pt. 
„Old boy” — recepta na mło­
dość; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79-ty; 17.05 Bielszy od­
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas pelaksu;19 
Posłuchać warto...; 19.15 „Cały 
blues” — gra Extra Bell; 19.35 
„Marouf” — opera; lfi.50 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — coc. 
pow.; 20 Z mojej płytoteki; 20.40 
Pisarz miesiąca — L. Buczkow­
ski; 21 McCoy Tyner w San Frań 
Cisco; 21.35 Antalogia piosenki 
francuskiej; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Joc Pass; 22,15 
Fonoteka XX wieku; 23 Nowe to

czyli zagadka

Konińskie

Grodki stożkowe z XIII i XIV wieku
intrygująca

twierdzi, że' ich załogi miały 
ostrzegać przed naj‘azdami 
krzyżackimi, inni — że były 
one strażnicami wzdłuż gra­
nic poszczególnych księstw. 
Na te i inne pytania stara się 
odpowiedzieć Muzeum Okręgo 
we w Koninie, prowadzące od 
kilku lat szczegółowe badania 
archeologiczne. Do przebadania

n i ki poetyckie — Dominik Opól 
ski; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 15. 17, 19.30. 
22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.30 Stereo: Melodie na 
dzisiaj; 8 Śpiewa U. Sipińska; 
8.10 RTSS dla Pracujących Jęz. 
polski Sem. I — „Trwałe wartości 
literatury Odrodzenia”; 8.25 D. 
Milhaud: Sześć tańców w trzech 
częściach na dwa fortepiany; 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Patriotyzm w codzien­
nej służbie i pracy; 9 Dla kl. 
II-III (wych. muz.) „Kończymy 
melodię”; 9.25 Podróże muzycz­
ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli 
„Szara szyjka” — słuchowisko; 10 
Dla kl. VI (historia) „Żagiel na 
niebie” — słuch.; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(historia) „Stare bogi i nowy 
Bóg”; 11.30 Puccini: Sceny z op. 
„Cyganeria”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. rosyjski- 13.20 
Dla kl. II-III (wych.. muz.) „Koń 
czymy melodię”: 13.45 Tu Stu­
dio Stereo) (ogólnop.); 14.45 An­
gielskie ballady ludowe; 15.05 Ma 
tysiakowie; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy „Wyspiarze” — 
fragm. pow.; 16.05 H. Creator — 
„Jak rodzi się pomysł”; 16.25 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 16.40 
Z cyklu „Postawy i działania”;

Pilskie

Pasmo chodzieskich poczynań
jeszcze nie zakończone

Ktoś kto nie był w Chodzie 
ży w ostatnich kilku la­
tach może nie poznać 

tego miasta. Kiedyś kie­
rowcy, których trasa wio­
dła przez to miasto bardzo na­
rzekali. Jazda wąskimi ulicz­
kami. postoje przed szlabanem 
kolejowym tamowały bowiem 
i dezorganizowały płynność ru 
chu drogowego. Dziś przez Cho 
dzież • przejeżdża się w ciągu 
kilku minut szybką obwodni­
cą. Wzdłuż kilkukilometrowego 
odcinka nowoczesnej arterii ko 
munikacyjnej rozciągają się 
tereny zielone.

Chodzież stale się rozbudo­
wuje i unowocześnia. Bieżąca 
pięciolatka ma się ku końco­
wi, co oznacza m. in., że trzeba 
przekazać do użytku 450 mie­
szkań. Sporo, ale będzie ich 
znacznie więcej. Z inicjatywy 
załóg zakładów pracy i mło­
dzieży ZSMP powstanie dodat­
kowo kilka bloków patronac­
kich. Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Rolniczego zbuduje 70 
mieszkań, a załoga chodzies- 
kiego zakłądu Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
oraz Zakładu Inżynierii Komu 
nalnej — 60 mieszkań. Nadto 
wcześniej PBR wybudowało 
dla swojej załogi hotel młode­
go robotnika.

Dzięki tym inicjatywom czę

W ostrowskim „Empiku“

Japońskie pianistki 
i kapitan Baranowski
Od pięciu lat działa w Ostrowie 

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki. W tym okresie był on 
miejscem bez mała 400 rozmai­
tych imprez społeczno-politycz­
nych, kulturalnych i ponularno- 
naukowych. Wzięło w nich udział 
ponad 27 000 osób.

Często podejmowani są w klubie 
muzycy, literaci, sportowcy. Z tych 
ostatnich swoimi ^przeżyciami po­
dzielili się m. <in. Wanda Rutkie­
wicz, Adela Dankowska i kapitan 
Krzysztof Baranowski. Koncerto­
wały m. in. japońskie pianistki — 
Kyoko Koyama i Yoh.

Do zadań klubu należy naucza­
nie języków obcych. Niestety, do­
tychczas — z braku pomieszczeń 
— zajęć takich nie było. Mają 
sie jednak zacząć w przyszłym ro­
ku, po zaadaptowaniu drugiego i 
trzeciego piętra budynku — Sie­
dziby klubu (wyprowadzi się stam­
tąd Ostrowskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego. Pla­
nuje się tam urządzić m. in. la­
boratorium językowe. (ewi)

pozostały jeszcze obiekty w 
Piekarach i Woli Piekarskiej. 
Po zakończeniu tych prac ca­
łość zebranego materiału opu­
blikowana będzie w specjalnej 
monografii. Wtedy też może 
znikną wątpliwości na. temat 
tych niewielkich lecz intrygu­
jących zagadek z przeszłości.

(PAP)

16.50 Radioexpress; 17 Stereo: Spie 
wa Z. Sośnicka; 17.15 Aud. spo­
łeczna; 17.25 Stereo: Gra Poznań­
ska Orkiestra Kameralna PRiTV 
pod dyr. A. Duczmal; 18.25 „Roz­
mawiamy o języku” — aud. z telef. 
udziałem słuchaczy; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 Nowe nagrania ra­
diowe; 20.10 Konc. kameralny Tria 
Barokowego w Filharmonii Naro 
dowej; 21.20 Nowa muzyka na­
szych przyjaciół; 21.50 NURT — 
filozofia .'.Dialektyka jako teoria 
rozwoju”; 22.15 Prądy i poglą­
dy — Socjaldemokracja a kraje 
rozwijające się; 22.35 Radlowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
Historia Sem. I „Państwo Boles- 
ławra Chrobrego”; 22.50 D. Scar­
latti: Sonata A-dur.

Wiadomości: 6.40, ,12, 15, 16, 22.55

PROGRAM 1

8.00 — TTR. RTSS. Uprawa roś­
lin (sem. 3) „Zbiór i przecho­
wywanie zbóż”;

€.30 — TTR, Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Użytkowanie koni”;

11.05 — Dla najmłodszych „Czer­
wone, żółte, zielone” (kl. I—III) 
„Na wiejskiej drodze” (kol..); 

ściowo rozwiązane zostaną w 
tych przedsiębiorstwach po­
trzeby kadrowe Niedobór mie 
szkań w Chodzieży nadal jed­
nak jest dotkliwy. Szczególnie 
ich brak odczuwają Chodzies- 
kie Zakłady Porcelany i Porce­
litu, w których zatrudnienie 
wciąż jest mniejsze niż plano­
wane. Ludzie do pracy by się 
znaleźli, ale potrzeba nowych 
mieszkań.

Na uwagę zasługuje inicjaty 
wa polegająca na wykonywa­
niu robót wykończeniowych 
przez przyszłych mieszkańców. 
Na nieco inny pomysł wpadła 
dyrekcja chodzieskiego sanato­
rium PKP. Przejęła ona obiekt, 
w którym po modernizacji uzys 
ka się 12 mieszkań dla lekarzy.

Po wybudowaniu dwóch po­
tężnych zbiorników na. wodę 
okazało się, że jej niedobór jest 
znacznie większy ... niż możli­
wości istniejących ujęć wody. 
Budowa nowego ujęcia nie jest 
łatwa, gdvż odpowiednie złoża 
znajdują sie w dość odległym 
miejscu. W Chodzieży tego zro 
bić nie można . Przypomnijmv. 
że gdy wywiercono studnię głę 
binową, to lustro wody w Je­
ziorze Strzeleckim zaczęło opa­
dać. Uratowano je znacznym 
kosztem, zasilając specjalnym 
kilkukilometrowym wodocią­
giem.

Kaliskie

Stomatolodzy stawiają na fluor
Wskaźnik zatrudnienia stomatologów w Kaliskiem — 1 na 

10 000 mieszkańców — stawia je na 32 miejscu w kraju.
Liczba osób przyjętych w miejskich poradniach stomatolo­

gicznych w roku 1978 w porównaniu do roku 1977 zmniejszyła 
się o 4 969 esób. W tym samym okresie, w tych samych pla­
cówkach w województwie przybyło dziesięciu etatowych leka­
rzy stomatologów.

Zmniejszyła się również liczba przyjęć w poradniach sto­
matologicznych w wiejskich ośrodkach zdrowia: w roku 1977 
leczono w nich 173 273 pacjentów, w następnym — 166 353. Na­
tomiast w ostatnich dwóch latach szkolnych zwiększyła się licz­
ba dzieci przebadanych, wyleczono też więcej małych pacjen­
tów.

W związku z niewystarczającą opieką stomatologiczną w wo­
jewództwie, Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu Wo­
jewódzkiego w Kaliszu, zorganizował naradę kierowników po­
radni stomatologicznych Zespołów Opieki Zdrowotnej. Posta­
nowiono upowszechniać fluorową profilaktykę próchnicy zę­
bów (by objąć nią wszystkich, dzieci w wieku 5 i 6 lat). Potrzeb-
ne jest także zwiększenie liczby grup dyspanseryjnych w po­
radniach stomatologicznych, (ewi)

Leszczyńskie

Bezpieczniej 
na szosach

W tym roku na drogach Lesz 
czyńskiego jeździ się bezpiecz 
niej niż w roku ubiegłym. W 
porównaniu danych w okre­
sie od sierpnia do październi­
ka roku ubiegłego i bieżącego 
wynika, że liczba wypadków i 
kolizji zmniejszyła się z 363 do 
341. Zabitych i rannych też by

12.00 — J. polski (kl. VI) — W. Ka­
tajew „Samotny biały żagiel”;

13.25 — TłR. Uprawa roślin (sem. 
1) „Gleby o mniejszym zasię­
gu obszarowym”;

14.00 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 1) „Procesy przemiany 
materii”;

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.00 — „Interstudio” (kol.);
17.25 — Sonda: „Kolorowo na bia­

łym” (kol.);
17.50 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny;
18J25 — „Między nami jaskiniow­

cami” — film animowany (kol.);
78^0 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
30.15 — „Sam 1 Sally”, ode. pt. 

Dedelia” — film fab. TV 
francusko-włoskiej (kol.);

21.15 — „Camerata” (kol.);
21.40 — „Nigdy więcej” — „Feld- 

zug” 1939” — „Pamiątka z Pol­
ski” — film dok.;

Może się Chodzież pochwalić 
dobrą gastronomią. Restaura­
cja „Choddezanka”. to nowa 
placówka, „Amfiteatralna” zo­
stała gruntownie zmodernizo­
wana. Jest jeszcze kilka in­
nych kawiarni. Gorzej nato­
miast z handlem. Brak skle­
pów przede wszystkim na no­
wych osiedlach przy ulicach 
Reymonta i Małachowskiego. 
Wprawdzie sa planowane dwa 
duże pawilony (spożywczy i 
przemysłowy o łącznej powierz 
chni ponad 4 000 m kw.), ale 
termin ich przekazaniu do użyt 
ku wciąż się odwleka. Dostęp­
ność usług powinna się popra­
wić po wybudowaniu w cen­
trum miasta dużego domu 
usług oraz przekazanie po re­
konstrukcji zabytkowych dom- 
ków tkaczy na zakłady usługo 
we!

Lepiej niż gdzie indziej wy­
gląda w Chodzieży opieka nad 
dziećmi. W ostatnich latach 
przybyło kilka nowych placó­
wek (dwa przedszkola i żło­
bek). a jedno, przedszkole zo­
stało rozbudowane. Będą dal­
sze.

Za pięć lat Chodzież obcho­
dzić będzie swoje 550-lecie. Do 
tego czasu gospodarze miasta i 
jego mieszkańcy chcą wiele do 
konać.

WŁADYSŁAW WRZASK 

ło mniej — w roku ub. 182 o- 
soby, a w tym roku 159 ósób.

Poprawa bezpieczeństwa, to 
— zdaniem władz komunika­
cyjnych i milicji — zasługa 
wprowadzonego latem tego ro 
ku ograniczenia dopuszczalnej 
prędkości do 90 km/godz dla 
somochodów osobowych oraz 
70 km/godz dla ciężarowych. 
Czy mniej niż przed rokiem 
wypadków ' bedzie także w 
najtrudniejszym i najbardziej 
niebezpiecznym dla użytkowni 
ków dróg okresie jesienno-zi­
mowym? (tt)

21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Studio Soort — hokej na 

lodzie i mecz siatkówki męż­
czyzn.

______ PROGRAM 2

IB.45 — „Zwierzyniec” (powt-k
14.10 — ..Racza moja miłość” — 

czechosł. film fab. (pow’t.);
15.30 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” (powt.);
16.05 — Język angielski — Kurs 

podstawowy, 1. 7; '
16.35 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 7;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — w programie filmy: 
„Czarodziejskie okulary”. Cie­
kawostki”, „W kropli wody” 
(kol.);

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — „Prawo dla wszystkich” 

(kol.);
18.30 — „Program morski”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Wtorek melomana” (kol.);
21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — Premiera w Dwójce: „Cy­

janek i kropla deszczu” — 
runi, film fab. (kol.).


